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W  1 A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

No w i s t  D w o r o .  D riia  1 m a rc a •
Dzisia rano  X.iążę M o r le m a r t , ambassador 

, F r a n c j i ,  mia ł  hon o r  bydź  przy ję tym na a iidyen-  
| cy i  p r y w a t n e j  przez N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r s t w o  
j I c i i m o ś ć ,  C e s a r z a  i  C e s a r z o w ą .  ( J .d .S . i ° . )

S a n kf-P c tersb u rg  dnia  i m a rca .
( J o u rn a l  d a  S t .  P e t e r s b o u r g . )

C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczyt  mianować  kawalft-  
5̂51 era o r d e r u  ś. J ę d rze ja ,  Xią*ęcia M. or te  m a r t ,  am-  

yfbassadora Fra ncyi ,  p rzyby łego  zawczora  do tu ley’- 
f e  sze y stolicy#
f p  — Przez n a y w y S s z y  d y p l o m s t  pot! d n i e m  8  
p l u t e g o ,  C esarz J egomość ra c z y ł  u d a r o w a ć  w i e l k i m  
Ul k r z y ż e m  o r d e r u  ś. W ło d z im ie r z a  2 g i e y  k la s sy ,  ję­
tej ne ra ła  p or u cz t i i k a  W ie r e w k in a  igo,  k o m e n d a n t a  

Mask wy.
—  Przez  n a y w y ż a z y  d y p l o m s t  po d  d n i e m  3 

K ł u t e g o ,  C e s a r z  J eg o m o ś ć  r a c z y ł  n a y ł s sk a  w i e y ,  je-  
| |  nera ia majora  H e r m a n a ,  n a c z e ln i k a  sztabu 2go  

j k o r p u s u  p i e s zeg o ,  zn a y d u j ą c c g o  s i ę  w św i c i e ,  nua -  
(nOwać k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. A n n y  iszey  klas sy .  
! ( G .  S )  ___________

D oni esi eni e  on  W oyska D zi ałającego .
O d dn ia  sb  s ty c z n ia  do g  lu tego.

G łó  w no-do wodzący A r m  ;}, J e n e r a ł - Adju tan t ,  
H r a b i a  D y b ic z , donosi o pomyślnych  w y s z u k a '  
n iach  n ieprzy jac ie l a ,  uskute cznionych  z P ra w o -  
dow.

Je n e r a ł - M a j o r  K upryanow , wyszedłszy ztaro- 
g f t ą d  o pó łnocy  25 s tycznia z 3 m# ba ta l ionami ,  i h a r -  
lltuHtij i setnią kozaków,  op ano wa ł  wioskę  A sa l-  
Ą h e li , ro zp ro szył  znaydu jących  się tam T u r k ó w  i 
§ jodebra ł  200 sztuk roga tego bydła ,  a w po w ro c ie  
j | d o  P ra w o d o w  poraz i ł  i p rzepędz ił '  śc iga jący go 
p o d d z i a ł  n ieprzy jac iel ski .  St rata  T u r k ó w  była  do- 
y j syć  znaczną w zabitych i ran ionych ,  z naszey zaś 

s t rony  zabito t r zech  szeregowych i raniono d w óch .
O- 3 i stycznia Je r -era ł-major  K u p r y a n o w  ro-  

Sizesłal  czaty swe kń  wiosce M a rkb w czy , dla cczy-  
g | szczenią  go od n ieprzy jac ie lsk iego  oddziału,  k tó ry  
| j | s i ę  t a m ' r o z ł o ż y ł .  ’T u r c y ,  nie w yt rzyma wszy  na- 
ffl t arczy wości  jego rfapadu,  rozbiegli  się, porzuc iwszy  
fSbrn t i  i konie,  a c iemność nocna dopomogła im s k r y ć  
t§t s ę; pomimo  to, n iep rzy ja c i e l  s t rac i ł  w tein zdarze- 
pjl m u  więcey  20 ludzi w z.ibii-ych, a w l iczbie j rń 
p j c ó w  znayduje  się #»rn nacze ln ik  o d d z i a łu ,  Ajan- 

Basta ,  C h a d za -M e h m e d . Z daszey s t r oo y  nie st ra-  
g ac i l i śm y ładnego  cz łowieka .

W a  wsi M n r k a w c z y  znaleziono znakomi ty  za- 
pas s u c h a r ó w  j j ęczmienia.

P o d ł u g  doniesienia J en e ra ł a  / J o r r e , T u r c y  rro* 
I b i l i  dn ia  3 i s tycznia  wyc ie czkę  z tw ie rd z y  Ż u r -  

§M_p w l iczbie 5ooo k a w a l e r y i  1 p iechoty ,  ale zo- 
T; sta wszy spotkani  przez półki  kozackie,  po w ró c i l i  
£ częścią do Z u r z y ,  a częścią po lodzie do ł lu s z c z u -  

T ę J a .  D. 7 l u t e g o ,  w siłHch da leko  prze  wyższają- 
p f c y c h ,  ponowil i  oni  kuszenie się swoje z rówuąŻ 

n iepomyślnośc ią  i po nie w ie lk ie® 2 obus t ron  s t rze­
laniu przymusz en i  byl i  w ró c ić  do twi erdzy ,  nie 
z rządziwszy nam naymnieyszey  szkody.

P o d łu g  doniesienia Je n e r a ł a  l i r .  L an& erona ,

tv tw ie rdz y  'P arno  znaleziono jeszcze 7 dział ,  o- 
p r ó c z  w ia d o m y c h  ju ż  4 4 rech.

Mieszkańcy  i załoga IS ikopolu  , zdjęci p r ze ­
s t r a c h e m  tak szybkiego  zdobycia  tw ie rd z  K a le  i 
P u m o ,  w oczach ich  dokonanego,  i lękając się u-  
kazania się woys k  naszych pod rnurami swojenii ,  
rozchodzą się r|o ś rodka  B tilg a ry i,  pomimo su r o ­
w y c h  ś rodk ów  dozoru i odpowiedzialności ,  k łóre-  
mi  C za p a n -O g lu  s ta ra się u t r z y m a ć  ich  w t w i e r ­
dzy.  (s R u s . L iw ) .

K r ó ł r w s t w o  P o l s k i *.
f f  a r s z a w a  d n ia  11 m a r c a .

(z Kuryera Warszawskiego.)
j W .  O r d y n a t  H r a b i a  Z a m o y s k i  P rezes  Se­

na tu  z M a cie jo w ic , a J W .  J e n e r a ł  D ja ko w  z M o .  
shw y , w róc i ł  do i f  a r s z a n y .

W  P a r y ż u  znayduje  się teraz  ubogi  Po la k ,  
J a n  S za tko w sk i , k tóry ,  zwiedzając W io c h y , n au­
czył  się bardzo wiele śp iewów,  a nawet  t r u d n y c h  
aryy;  śpiewa z pamięci  , gdyż rn-tło zna muzyki ;  
głos jego śliczny,  powszechnie  jest chw alony .

W  P a r y h i  wychodzi  dzieło A tla s  l i te r a tu ­
r y  ró żn y c h  narodów . W  yszla już tabe łla  P o lsk a  
dokładna ;  wyszczególnieni  są pisarze nasi,  a n a ­
zwiska  ich wymieniane  prawie  bez b łę d ó w .  W y  
szezególnione są o r a ,r: nasze l i t e ra tk i  żyjące, jako 
to: Xsężna Izabe l la  C z a r to r y s k a , Xrężna i'P ir tem -  
b erska , Drab in a  S zo a ze t , H r a b i n a  R ze w u sk a ,  P a n ­
na T a ń sk a ,  jako naypierwsza  między l i t e r a tkami ,  
Pani  B ia ło p ie tr o w ic z o w a , z dom u Xiężnic zka  
G iedroyciów ria ; Pani  f f  id u /iu ska , P anna  K o rze - ,  
niowska, i P an i  M a łecka .

A u  s * R Y A.
W ie d e ń  d n ia  20 lu tego .

(* G a i e t y  W a r n a w t k i e y . ,
t  Fe ld m a rsz a ł e k  po rucz ni k  B a r o n  Hadico/e- 
vi'C.h w r a m , został m ianowany jenera łe m »r- 
tyl le ry i ,  3 Fe ld m a r sz a łe k  po ruczn ik  H r a b i a  R a ­
decki, dowódca  dywizyi  w P eszc ie , j ene ra łem  j» 
zdy,  /. pozostaw ieniem go na s topniu  brygadyera  
yw-zy J.  C. M.  Aroy  X i ę c i u  F e r d y n a n d z ie  Jene- 
r a ł - M a j o r  Baron  L a n g e n a u ,  u rzędujący  dotąd w 
in te re ssa ch  w o y s k o w y c h  przy  S t y m i e  Z w ią z k u  
Niemieckiego ,  udaje się w stopniu  Fe ld m ar sz a łk a  
porucznika  i dowódcy dy w iz y i  do P e s z tu , a je­
nera ł-  majoj\  H r a b i a  Ł a to u r ,  będz ie  nas tępcą  jego 
W F r a n k fu rc ie .

-Pan B o is  te  Com te, se kre t a r z  pose ls tw a  f ran-  
enzkiego,  p r z y b y ł  dnia i 5 b. ta. z P a ry Ł a  do tu-  
leyszry stolicy.

Od k i l k u  dn i  akc y e  b a n k o w e  spadły  z 1,117 
na 1 , 09 7 / 5 .

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  22 lu teg o .
(* G a i e t y  W e r i i a w s k i i y ) .

Tkacze  w f a b r y k a c h  to w a r ó w  j e d w a b n y c h ;  
w  S p ita lfie ld s ,  podawszy n iedawno prośbę do X.ię-Ś 
cia W e llin g to n a ,  o t r zym a l i  od niego odpow iedź , !  
iż oddawna zaym ow a ł  się ich  interessem,  i nędzę- 
ich  przypi su je  bardz iey  p r z e m y c a n iu  t o w a r ó w ,  
jak wrpływowi  dotyc liczasowych pr zepis ów  p r a ­
wa  na ich  zarobek.  Zskaz  w pro wa dzan ia  zagra­
n icznych  w y r o b ó w  je dw ab nych ,  nie może dadź im



poźądaney pomocy. Xiążę przyrzekł  starać się 
ile możności o zaradzenie nazawsze ich nędzy iu- 
nym sposobem. Oświadczył nakoniec proszącym, 
iż K ró l  Jmć polecił tnu przeznaczyć tymczasowie 
pewną ilość pieniędzy na ich wsparcie.  Odpo- 

| wiedź ta Xięcia,  dana na piśmie, ucieszyła bardzo 
ubogich tkaczów.

Sprawa wychodców' portugalskich , k tórych 
£ wystrzałami  działowemi oddalono od wyspy T er-  

|  ceiry, skłoniła obecnego tu pełnomocnika brezy- 
liyskiego do podania Lordowi  A berdeen  skargi na 

| K o  mmodoraW a lp o le . Rzecz ta zapewne wytoczy się 
"f przed Parlament .  Zaniesiono do Rządu francuz- 
1 kiego prośbę o opiekę dla wychodców por tugal ­

skich.  Słychać,  iż Królowa portugalska,  D onna  
M a r j a  da G lo n a , opuści Anglią, i w towarzystwie 

I I H  rahiów B a rb a cen a , P a lm ella  i R ezende , uda się 
Ę d o  P a r y ia .

Gazeta B risto l M e rku ry  zapewnia,  iż z P ly -  
\m outh  wyp łynął  okrę t do T erce iry , z rozkazem, 
laby przybywającym v^ychodcom portugalskim nie 
jczyniono przeszkody w wylądowaniu na tę wyspę.

Mniemają, iż spór graniczny w Niższey-Ka- 
gnadzie, może dadź powód do woyny ze Zjednoczo- 
inęmi Stanami.  Temutez przypisują wyprawie-  
<nie i 5,ooo broni  do H a lifa x ,  tudzież rozkaz pręd- 
Skiego uzbrojenia milicyi w Now ey-Szkocyi i No- 
jwym Brunświku.  Właśnie  też s terem obu rzą- 
Idów kierują teraz wojownicy (W ellin g to n  i Jack-  
json), którzy są skłonni  do przyjęcia wyzwania.

F  R A N C V A.
JP ary i  dn ia  a4 lu tego.
(* G a ie ty  Warszawik.it> y).

Od roku 1816 do 1824 wydrukowano dzieł 
W o lte ra  jedenaście wydań,  czyli 2, i 33jOOo exem- 
piarzy; dzieł R u ssa  także w lyrn przeciągu czasu 
dwanaście wydań, ale tylko 48o,5oo exemplarzy.  
VV ostatnich la tach ,  zdaje s ię,  iż stosunek len 
musiał bydź odmienny.

— D n ia  ab —
Dziennik Goniec fra n cu z/c i  zapewnia, że li- 

Isty z R z y m u  podają, prócz dwóch wymienionych 
I prałatów,  trzeciego jeszcze kandydata do papiezkiey 

tostoynosci; tym kandydatem ma bydź K ard yna ł  
IFesch, k tóry posiada wielki majątek 1 jest jednym 
Iz naystarszych Xiążąt  Kościoła.

W iad o m o ,  że Hrabia  P ozzo  d i B orgo  , Ce- 
lsarsko-R.ossyyski Poseł przy dworze tuteyszym , 
jjest rodem z Korsyki  i posiada tam obszerne wło- 
jści. Niedawn o założył w dobrach swoich P runo, 
jpod kierunkiem Greka P a leo lo g a , fo lw ark  wzo­
rowy,  pierwszy w K orsyce, który chociaż istnie- 

J je dopiero od sześciu miesięcy, atoli już obiecuje nie 
Imało.

Lis ty  z T ulonu  namieniają o nowey wypra -  
Jwie przeciw A lg ie r o w i , k tóra się z wielkim po- 
jśpiechem przysposabia.

W  N eapolu  pokazała się choroba, która da- 
j ł a  powód do użycia ś rodków cstróżności, lecz nie 
jokazała się niebezpieczną.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  i 4 lutego.

(1 G azety  Warszawskiey).
Słychać , iz większość członków Rady K a -  

I styliysk iey oś wiadczyła się za nadaniem powszech- 
jney amnestyi.  Niektórzy twierdzą,  iz K ró l  Jm ć  
podpisał  już postanowienie w tey mierze,  które 

j jednak,  nie będąc publicznie ogłoszonem, zostanie 
[przyprowadzone do skutku.

K ró lowa Jeymośćjuż zupełnie wyzdrowiała.  
iBiul le tyny  o jey zdrowiu przestały wychodzić.

Niedawno wysłano z S a n tander  oddział i 5go 
półku liniowego przeciw hersztowi powstańców,  

tf L a s tr a ,  k tóry  się snuje w pobliskich górach.
S ły ch ać ,  iż nałożoną zostanie kontrybucya 

63,ooo,ooo rea lów (ty milionów fr.); 48 milionów 
5 tey summy ma ciążyć na dobrach ziemskich, a r e ­
szta 20 milionów ściągnięte będą przez podwyż­

s z e n i e  tak nazwanego podatku na słomę i sprzę- 
■ ty.  Fundusze te są wskazane na wypełnienie 0- 
bowiązków,  jakich się Hiszpania podjęła wzglę­

dem F ran cy i  i Anglii.  Rząd ma zamiar zaciągnąć 
losem 32,ooo rekru tów dla uzupełnienia woyska;  
z reszty ma utworzyć kilka półków piechoty  dia 
naszych osad, do czego czynią znaczne przygoto­
wania. Naywyższa rada wojenna odbyła w tych 
dniach posiedzenie,  a nawet Kommissya mająca 
się t rudnić  zaciągiem, zgromadzała się już ki lka 
krotnie.  Króles two Ichmość zamyślają udać się 
do kąpieli  w C a rra traca  , a ztamtąd do M a la g i, 
G renady  i Sewilli, a może i do Galicyi. Jenerał  
D on J ó z e f Z a ya s , bawiący teraz w l ia d y x ie , ska­
zany został na zapłacenie mimicypaluości w H a  
w annie  summy 25,000 f ranków,  k tóra mu ją dla 
załatwienia pew nych  poleceń z góry zaliczyła. 
Xiążę Pokoju, k tó ry  po śmierci  2giey swojey mał 
żonki, Hra b iny  de Chichon, mieszka w R zym ie , we 
zwał do siebie pierwszą swoję małżonkę H ra h i r^  
Castillo R i e l , w celu odnowienia z nią związków 
małżeńskich,  a tem samern uprawnienia syna, któ­
rego mu zrodziła.

— D n ia  16 —
W i d a ć  nadzwyczayną czynność we wszyst 

k ich  por tach i na warsztatach okrę towych tego 
Króles twa;  nadewszystko zwraca uwagę rząd na 
dobrych maytków z prowincyi  Biskai i do tey służ­
by zaciągnął wiele młodych i zdatnych ludzi w 
B ilbao , S a n ta n d er  i w okolicach. Znaczne czy­
nią przygotowania w F e rro lu ,  w B arce/lon ie , a 
nadewszystko w  K a d yx ie .  Cel ich  wcale nie jest 
tajemnicą w M adrycie-, tak on pochlebia hiszpań- 
skiey dumie, iż mu niepolrafi  duch st ronnictwa by 
naymniey zaszkodzić.Wspomnienia Hiszpanii  na jej 
da w ną wielkość i władzę, łudzą możnych kupców,  i 
ła two skłonią ich do składek dobrowolnych, jeżeli 
rząd o to i ch  wezwie. Powszechnie mniemają w 
M a d ryc ie , ze teraz bardzo jest korzystna pora do 
zdobycia amerykańskich prowincyy ; ufają Hisz 
pani,  iż zwłaszcza w M exyku  i w P e ru  jak nay- 
chętuiey przyjętymi  będą. Spokoyność, k tóra te­
raz w Hiszpanii  panuje, u łatwia Królowi  to przed 
sięwzięcie , a w'yższe duchowieństwo nie tylko je 
pochwala,  ale chce wspierać.  Arcy -Biskup  To- 
ledański przyrzekł  dać na nie milion realów.  Z 
f rancuzkich handlowych portów Śródziemnego mo­
rza, oraz z B a jo n n y  wysłano do portów hiszpań­
skich znaczne t ransports materyałów okrętowych;  
płacą za nie, jak n a y regularniey,  dobremi  wexla- 
mi  na P a ry Ł  i M a rsy lią . Z Angl ii  także dostar­
czają wiele materyałów okrętowych,  za które H i ­
szpania zbożem płaci. Wszystkie  wojenne i prze­
wozowe okrę ty  zbiorą się naprzód w U a w a n n ie .

P  k u s s r .
B e r lin  dnia  2 m arca.

W e d ł u g  ogłoszonego etatu przychodów i wy-I 
datków Króles twa Pruskiego na rok 1829, usta­
nowione są pierwsze i drugie na 5o milionów 796,000 i 
talarów, (z Gaz. W a r .) .

W ł o c h y .
R z y m  dnia  *4 lutego.
(* G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .

Na zgromadzeniu Kard yna łów  naczelników, 
k tóre  się odbyło dnia 11 b. m. w pałacu K a r ­
dynała Som aglia , Dziekana ś. Kol legium,  miano­
wani  zostali na czas wakującey Stolicy Apostol- 
skiey n a s t ę p u j ą c y  Prolegaci:  Ciacchi, Prolegatem 
w B ononii; B rigno le, Prolegatem F e r r a r y ,  T r a  
ie tto  C a ra ffa  , Prolegatem R a ven n y  ; FolicaldiA  
Delegatem Furii-, M e li-L u p i Soragna , De legatem 
w Fermo-, S p a d a - M edici, Delegatem w Spoleto, a 
R icasoli Ponentem del B u o n  Governo.

W ieczo rem  d. 11 b. m., naczynie,  zawiera ­
jące w sobie wnętrzności  zmarłego Papieża Zeo- i  
n a  X I I ,  wstawione było do k a r e t y ,  i w towa­
rzys twie  Jego Pazia i dwóch masztalerzy,  którzy L 
z zapalonemi pochodniami  szli po bokach teyżej 
karety,  było przewiezione do przysionka Kościo-1 
ła parafialnego śś. W in cen teg o  i A n a s ta ze g o  a \ 
Trevi-, według dawnego zwyczaju i stosownie do 
Bull i  zmar łego Papieża. Proboszcz tego Kościo­
ła E  m idi o Ja co p in i w gronie duchow ny ch  p r z y -1 
jął  to naczynie w bramie  i wniósł  do rzeczonego



Kościoła, gdzie im dał zwykłą  śmiertelną abso- 
lucyą.

Zrana dnia 1 2  ciało Oyca ś., nabalsamowane 
i ubrane w sutannę białą,  w mncet  czerwony i 
kołnierz,  wystawione było na łożu z baldakinem 
karmazynowymi w kaplicy Sixtusa I V , na W a t y ­
kanie. Trzydzieści  świec paliło się na rogach,  i 
cz terech ze szlacheckiey gwardyi  stało naokoło .  
Oycowie Peni leucyaryusze Bazyliki  W a ty k a ń -  
skiey , odmawiali  pacierze, zaczęte od chwili ,  w 
którey Oyciec ś. żyć przestał.

Dozwolono ludowi wuiyść do tey kaplicy dla 
okazania żalu i wzniesienia modłów za Naywyż-  
szego Pasterza.

Następnego poranku odprawili  K a rd yn ał o ­
wie w pałacu Apostolskim na Watykanie ,  p ier ­
wszą powszechną kongregacyą.  Na tern zgroma­
dzeniu czytane były postanowienia Papiezow 
względem Conclave, i każdy Kard yna ł  w szcze­
gólności wykonał  na nie przysięgę. Naczelny Mistrz 
obrzędów Zucche , złamał  potem pierścień rybac­
ki, w obecności wszystkich Kardynałów i znisz­
czył pieczęć Kancel laryi Apostolskiey. Sub-Da- 
taryusz wziął  do schowania opieczętowaną skrzy­
neczkę próśb,  a jeden z Urzędników Sekretarya- 
tu B rew ió w ,  skrzyneczkę wszystkich Breve; po­
czerń Pana Capelletti potwierdzono na urzędzie G u ­
bernatora Rzymu', a X.  Aogeio M ai, Sekretarza 
ś. Kongregacyi  i pierwszego bibliotekarza W  a- 
tykańskiey* biblioteki,  wybrano na mówcę pogrze­
bowego.

Na teyże Kongregacyi  wybrano na deputo­
w a n y c h  do b u d o w y  Conclave, które się ma odbyć 
w pałacu Apostolskim Kwiry na lnym,  Dostoynych 
Kardynałów G aleffi, Falzacappa  i Rivarola.

Następnie udali się Kardynałowie do kapl i­
cy Syxtydskiey,  gdzie zwłoki Oyca ś. były  w y­
stawione ; ztąd poprowadzi ło je Duchowieństwo 
Bazyliki Watykańsk iey ,  w ubraniu pontyfikalnem 
i z dys tynkcyą przynależną naywyższey godno­
ści, do Kościoła ś. Piotra. Ośmiu Kapelanów w 
komżach niosło t runę , i tyluż Kanoników koń­
ce całunu; po obu stronach szły gwardye:  Szla­
checka i Szwaycarska; a tuż za ciałem wszyscy 
Kardynałowie.  Przez Królewskie  schody i przy- 
sionek, ciało wniesione zostało do Bazyliki  i po­
łożone na wysokim katafalu. T u  X. della P orta , 
Pairyarcha  Konstantynopolitański,  Vicegeren t  i 
Kanonik Kościoła ś. P iotra , po wtórzył absolucyą 
śmiertelną,  poczem się Kardynałowie  oddalili.  Z 
katafalku zaniesiono zwłoki do kapl icy  Nayświęt- 
szego Sakramentu , i tam zaraz przy kracie tale 
pos tawiono, izby lud mógł całować nogi. T ł u ­
my niezliczone wiernych schodziły się dla oddania 
ostatniey czci Naywyższemu Rządcy Powszech­
nego Kościoła. Zrana dnia i4 rozpoczęły się dzie­
więciodniowe exekwie.  Rozpoczęły się także we 
wszystkich Kościołach Stolicy modły, za duszę 
dostoyuego zmarłego,  w obec licznie zgromadzone­
go ludu.

— D nia i6  —
Dziewięciodniowe exekwie zaduszę  Oyca ś. 

zaczęły się zrana dnia i4 b. m. W  pierwszym 
dniu celebrował Kardyna ł  Pacca, Poddziekan ś. 
Kollegium.  Na tym żałobnym obrzędzie, obecne 
było ś. Kol legium,  Prałac i  i wszyscy upoważnie­
ni do assystowania w kaplicy.

Po mszy Kardynałowie  udali się do i zby  Ka-  
pi tu lney , w celu odprawienia tam drugiey po- 
wszechney Kongregacyi .  Na tey Kongregacyi  po ­
twierdzeni  zostali, według zwyczaju, wszyscy u- 
rzędnicy w R z y m ie i w Państwie Papiezkiem, 
również potwierdzono Prała tów,  do tymczasowe­
go rządu prowincyi  wyznaczonych. Po czem przy­
byli PP .  Konserwatorowie  R zym u , dla wynurze­
nia żalu z powodu śmierci  Nay wyższego Kapłana,  
i wznowienia hołdu uszanowania i uległości. Na­
stępnie Kardynałowie Deputowani  do budowy 
Conclave, zdali sprawę, w jakim stanie znaydują 
się roboty.

Wieczorem kości Oyca ś. P iusa V I I  w y ­
jęto z niszy, gdzie umieszczone były,  i zaniesio­
no do Gro t  W a ty kańsk ich ,  gdzie złożone bydź

mają w grobowcu,  który,  według rozporządzenia 
K ard ynał a  Gonsalvi, jest robiony przez s ławne­
go rzeźbiarza Thorvaldsena. Grobowiec  ten po­
s tawiony będzie przyszłego lata przy oł tarzu  ś. 
G rzegorza  w Bazylice W a t y  kańskiey.

S z w  e  c  Y A 
1 Sztokolm d n ia  8 lu tego .

(* G aie ty  Warwawsfciey.)
Przy odbytym dnia 2 8  stycznia obrzędzie^ 

chrz tu  Xięcia Gothlandyi ,  Kró l  Jmć, tudzież K r ó ­
lewicz Następca t ronu byli ubrani  w dawnychj  
strojach.  Mieli hiszpańskie kapelusze ze strusie- 
mi p iórami ,  hiszpańskie suknie z d r a p d a r g e n t,  
białe spodnie,  białe jeździeckie bóty wykładane 
gronostajami i złote ostrogi. Także  hiszpańskie 
płaszcze z drap diargent i z gronostajami, rycerskie  
miecze, rycerskie rękawiczki  ze s rebrnemi  frędzla­
mi, tudzież łańcuchy orderowe.  Zapinki  na kape lu ­
szach i wszystkie inne guziki, tudzież orde ry  by ­
ły  z brylantów.  Królowa J m ć  miała na głowie 
biały tok ze strusiemi piórami,  wysadzany bogato 
brylantami ,  podobnież białą bogato srebrem p rz e ­
rabianą suknię, wszystko w naynowszym smaku i 
równie bogato bry lantami  ozdobione. Komman- 
dorowie szwedzkich orderów,  byl i  wszyscy w u- 
biorach z czasów rycerskich .  Kawalerow ie  o r ­
deru  Seraf inów,  w kolorach białym i czarnym;  
orderu  W a zy ,  w czarnym i białym;  zaś Gwiazdy! 
północney, w  czerwonym i białym.  K r ó l  Jm ć  ij 
Następca tronu? mieli przez ca ły czas obrzędu od­
kry te  głowy. Sala ,  w którey odbył  się o b rz ęd ,  
była tak urządzona, iż wązką jey stronę za jmowa­
ła s rebrna chrzcielnica pod baldakimem , za nią 
stało cz terech duchownych w ubiorze urzędowym. 
Siedzenie dla rodziny Królewsk iey  urządzono przy 
szerokiey stronie sali, zaś na stronie przeciw ległey, 
ciało dyplomatyczne miało swoje mieysce. Na gale- 
ry i  wzmesioney na przeciw duchownych,umieszczo­
ny był chór muzyki i śp iewaków.  Marszałek P a ń ­
s t w a ,  Minis ter  sprawiedliwości i Minis ter  Nor- 
wegski siedzieli n& krzesłach,  obróceni twarzami do 
rodziny Królewskiey.  Po dopełnieniu  chrztu,  pod­
czas którego Hrabia  R  a/te, t rzymał  na r ęku  mło 
dego Xięcia;  rodzina królewska przeszła przez sa­
lę i rozmawiała z wielu przytomnemi osobami. 
Pięćset  dwanaście wystrzałów z dział ogłosiły mia­
stu tę uroczystość. __________

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 4 lutego.

(* Gazety W arszawskiey.)
Don M iguel przybył wczoray powtó rnie  z 

infantkami , siostrami swemi, do tuteyszey stolicy, 
i udał się do kościoła ś. Łucyi. Jene ra lny in ten­
dent  policyi doniósł przed ki lku dniami  rządowi, 
iż pewny majętny obywatel,  usiłuje wzniecić po­
wstanie w mieście Villafranca, o 5 mil  ztąd, i w 
domu jego spiskowi miewają schadzki.  Posłano 
więc rozkaz tamecznemu sędziemu kryminalnemu)  
aby tego obywatela i wspólników jego uwięził,  
co też nastąpiło ; znaleziono w domu jego bunto­
wnicze odezwy i. inne papiery,  tyczące się spisku. 
W  tymże czasie uwięziono w Lizbonie  kupca,  n a ­
zwiskiem P hilipp , k tó ry  u łatwiał  korresponden- 
cyą między spisko wemi w Lizbonie i V illa franca;  
u niego także znaleziono ważne papiery.  Spisek 
ten ma związek ze spiskiem jenerała M oreira  i 
pułkownika  Chabi.

Gazeta dworska  tuteysza ogłosiła, i i  Hrabia  
R io~ P ardo , minister woyny,  został uwolnionym od 
urzędu. Xiążę Cadaval jest tymczasowym na­
stępcą jego. Vice  H ra b ia  S a n to re m , minister 
spraw zagranicznych, i Hrab ia  Diego, minister  
skarbu, prosili  także o uwolnienie od urzędu; lecz 
według życzenia K r ó l o w e j  wdowy,  jeszcze niejaki 
czas sprawować będą swoje obowńązki. Hrabia  
Barbacena , szef głównego sztabu Don M igucla, 
prosił  także o dymissyą;  następcą jego ma bydź 
M yres Pm to. Dotychczasowy in tendent  policyi 
de L im a  złożył urząd. Mar grab ia  B allas  najął 
mieysce na okręcie f rancuzkim,  i wspólnie z H r a ­
bią Rio-Pardo  chce  oddalić się z Portugal ii .  Ki l -
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Ika oraz i n n y c h  zna komi ty ch  osób w y b i e r a  się za
gran icę .

Zaniechano  w y p r a w y  p r z e c i w  wyspie  T er- 
m c e irże ;  iecz osady na w y s p a c h  M aderze  i s. M i-  
M ch a ła  mają by<«ź powiększone;  a ok rę ty  wojenne 
f |  k rą ży ć  będą  przy  T crce irze . P rz yc zyn ą  tego po­
l l  s tanowienia  są listy odeb rane  *  L ondynu , w  któ-  

i ry c h  H r a b i a  da  Sc  ca  uwiadamia  miii i i tr. t  s p r a w  
|Zagran icznych  S u n ia r tn i , że H r a b i a  A berdeen  
oświadczył  m«,  iż rząd angielski  przeszkodzi  na­

iwnie  wsze lk iemu przeds ięwzięc iu  Don M igm -la  
| p r z e c i w  Terccirze , jak przeszkodził  wy lą do wani u  
i w yc hodc ów  p o r tuga ls k ic h  na tę wyspę .

A  M E R Y K  A.
(a Gazety W vsmawskiey.)

P i e rw sz y  udz ie ln y  ak t  mieszkańców RTonte- 
-video dia ułożenia p ro je k t u  do ksz ta ł tu rządu  tego 
kra ju ,  W sk u tk u  umówiorsey między  n im,  a B r e -  
zyl ią  pod pięciole tn ią  g w a r a n c y ą  Angli i ,  n iepo­
dległości ,  uskuteczniony  został dnia 06 paźdz ie rn i ­
ka r. z. n iedaleko miasta M ontevideo. G u b e r n a ­
to r  b r ezy l i ysk i  zgromadzi ł  mieszkańców w ko­
śc ie le  tego miasta,  dla wy b ran ia  depu to w any ch ,  
ale Oddalił  się, gdy n ie k tó rzy  obyw ate la  p r z e c iw  
w sz e lk ie m u w p ł y w o w i  zagranicznemu protesta -  
cyą  założyli .  W y b ó r  notablów z Montevi ’ -o od­
był  się w  zu pe łn ym porządku.  W s z y s c y  miesz­
kańcy  od 21 roku  życ ia ,  oprócz  n i ew ol n ik ów  i 
jeszcze od rok u  n ieos iadłycb,  należeli  do głosowa­
nia. O k r ę g i  p f o w in c y o u a ln e  wybiera ją  4u d e p u ­
t ow anych .  Dnia 28" listopada miało się o d być  
p ie rwsze  i c h  posiedzenie W' S t. Jose, na k tóróm 
mieli  się naradzać  nad zasadami  przysz łego  ksz ta ł­
t u  rządu.  Skoro  się kongres zgromadzi ,  ustanie 
w ca łym krajt i  B anda.-O rien ta l, rząd brezy l iyski ,  
i ani wą tp ić ,  że depu to w a n i  na wzór  i n n y c h  rze­
czy pospol i tych  połudn iowo-amerykańsk ich ,  zgodzą 
się na re pub l ik ańs ki  kształ t  rządu.

Gazety am e ry k a ń sk ie  donoszą, iż dnia 2 g r u ­
dnia w kro czy l i  j enera łowie  G uerrero  i S a n ta -  
s fn a  do miasta M e x y h u .  Pospóls two przyłączyło 
się do n ich  i uderzy ło  na \y jysko  rządowe i rni- 
l icyą ,  odniosło zwyc ięz two  k i lk odniow ym  boju, 
w  czasie k tórego blisko 800 ludzi życie ut raci ło .  
Kongres  w obawie ,  aby nie sz turmowano  pałacu. 
jegO,° wyniós ł  się z miasta z prezydentem  rzeczy- 
pospol i tey G uadalupa V ic to r ia , wie lu cz łonkami  
rządu i in nem i osobami.  Pozostal i  z pe łnom ocni ­
c twam i  kongressu rhłnisPro w ie, musiel i  mian ować  
n o w y c h  u r z ę d n i k ó w ,  'podł ug  upodobania  s t r ony  
zwycięzkiey .  R a b o w a n o  nas tępnie  część miasta 
przez ku'pcotv zamieszkaną,  a nnarowifcie s łdp iono  
wie'le domów n i e m i e c k i c h ,  angie l sk ich ,  ł rancuz- 
k ieb,  4o d a w n y c h  h iszpańskich  i 4oo mexy  kańskich .  
Szacują wyrządzone  s /kody  ula 5,000.000 did larów; 
inni  zapewniają,  że obl iczenie to jest przesadzone;  
podług inn yc h  zaś doniesień ponieśli kupcy>6,000,000 
doi rś rów s t ra ty ,  a może n aw e t  więcey .  Mówią ,  
że’ pospólstwo z e rw a ło  ba nd or ę -a ng ie l s ką  z g m a ­
ch u  konsula ang  Ci-kiego. Dnia ho' g rudn ia  zda­
wało się, iż spokoyność  już p r z y w r ó c o n ą  została,  
wśse lako  większa część dom ów  stała jeszcze zam­
knięta*'. Sk o n fed e ro w an e  p r o w i n e y e  m e x yka nsk io  
póWzięły w iadomość  o - ł e i i e m  pogw ałceniu  kon- 
stytucyi  z 'oburzenb  m y  i czyni ły  przysposób  ema  
do przywrócen ia ,  por-ządko, ab» nada re mnie  : bo 
ca łe  woy<ko oś w f  atfic : się za G uerrero  i j awnte
żądało wypędzenia  z M e xyh u  w szys t k ic h  d a w n y c h  
h iszpanów.  2 a  ty m pEzykładem poszło wraz  z in-  
nemi  wrinsto xllvarado. Doniesienia z B era  C ruz 
są z sobą sprzeczne;  podług  świad ec tw a nayw ia ro -  
godnisyszego,  oddział  G uerrery , z 8,000 ludzj  zło­
żony, znayd owa ł  się od tego miasta tylko o 5 mil  
angie l sk ich ,  i CO ch w i l a  spodziewano się jego na-,  
padu;  osada sk ła da ła  się t y lk o  z 5oo ludzi ,  a ofi­

ce ro wie  naradzali  s :ę nad  w a r u n k a m i ,  pod jaki fmi&ę 
myślel i  się poddać ,  i byl i  p rz ek onan i ,  że nie. jest 
w ich mocy zabezpieczyć  rni .sto od ra b u n k u .  K.a-ęj |  
p i t an  okrę tow y,  k tó ry  pr zy w ió z ł  ta wiadomości,jśjl 
widz ia ł  w k r ó t c e  po swoim odjeździe zdała w i e l - l s  
kie tu m a n y  d y m u  ponad  mias tem wznoszące się.ł.Jj 
Późnieysze l i s ty  z V era -C ru z  donoszą ,  ze władze |g! 
p r o w i r c y i  V era- G ruz  dnia te  g rud ni a  now y  r z ą d | f |  
m ó x y k a ń s k i  uznały.  W  tak i ch  okol icznośc iach p |  
z a ta m o w a ł  się handel ,  tern bardz iey,  iż do wódcy j | |  
zw yc ięzk iay  s t rony  ściągają zkąd mogą  i r ó z n e n u M  
sposobami  kapi ta ły ,  na handel  przeznaczone .  fe?i

T  U R  O Y A .

Od gra n ic  tureckich  /5 lutego.
( z G a z S t v  Warisawskiey).

Goniec S m y rn e ń sk i  umieści ł  następujący l i s t | ^  
z A le x a n d ry i  pod d ni em  a i  g rudn ia  ro k u  zeszłego: Sr 
^ H a n d e l  tu teyszy  c iągle jeszcze za tamowany,  jo-A. |  
n ieważ  w g łó w n e y  jego odnodze* w in te re s  sen lv;l| i  
zbożow ych,  żadnń nie zaszła zmiana.  W  ysokw cśą(:|t 
na zboża odstrasza od wszelkiego przeds ięwzięć iar  y 
a  naynow sie  doniesienie s A r c h i p e l a g u  o z a b r a n i u ; ^  
k i l k u  o k r ę tó w  przez kor sarzy  g r e c k ic h  zatrwoży-  
ł y  do reszty spe kulan tów i k u p c ó w .  Ani  h a n d e l , p j  
ani  s k a rb  E g i p t u  nie odniósł  żadney korzyści ,  z t ą d , | |  
ża k r a y  ten przes ta ł  mieć udz ia ł  w s p r a w i e  w scho-;ń; 
du  , i wszelkie nadz ieje ,  j«kie sobie w tey m i e r z e M  
czyniono,  są zawiedzione.  Stan taki .  dopóty  t rwać  
będzie,  dopók i  g r eccy  korsarze  żeglugi  niepokoić 
n ie  przestaną .  W s / a k ź e  i w e w n ę t r z n a  adm in i - ^ c  
s t racya E g i p tu - p r z y c z y n ia  się do takowego o d r ę - M  
twienia .  H a n d e l  póoost  s t r a ty  z powod u samo- v;! 
ku p s t w a ,  na k tóreuj  n a w e t  rząd nie zyskuje.  \ r i- V* 
c e - K r ć l  nie dozwala  zniżenia ceny  zboża, riieod-tp? 
zownie po t rzebnego d la  ożywienia  hand lu .  O 
gro inne zapasy wszelkiego ga tu n k u  tboza nagro-jti;  
madzone są w magazynach  i nie ma nadz ie i ,  iżby-g* 
mu doradzono zniżyć ich cenę i puścić je w o-| | j j  
bieg .  G d y b y  hande l  by ł  wolny ,  n ie  by ło by  anijA; 
tego zatamowania ,  arii t ak iey  t rw o g i ;  pośród riay-U|j 
większey  obfi tości  źródła pomyślnośc i kraj;) nreqjj  
za sy cha ły by .  L ecz  rząd będzie musiał  w  k o ń c u ®  
s p r z e d a w a ć ,  ieśli nie zechce nag rom adzać  coraz  
bardz iey  zapasów.  Zbliża się pora  zb iorów i za- tej 
p e w n e  bę;lą one dobre,  bo w y l e w  N i/u  b y ł  p o - a J  
myślny .  D uch  wo je nn y  wzmaga się coraz  bar -  
dzicy.  W  K a irze  i okol icach  tego mias ta orga 
nizują k i lka  pó łk ó w  st rze lców k o n n y c h  i u łanów 
Przyję to  z t  w z ó r  un i fo rm  f r a n c u s k i c h  huza ró w ,  fe.jj 
oraz ich  siodła i wędzidła .  V i c .  K r ó l  wraz  z sy Sto 
nem pragnie  p rz y w ie ś ć  do s k u t k u  n ow ą o r g a n i - e a  
zacyą woyska  i powiększyć  siłę zb royną .  Mówią ,  
źe Ib ra h im  p rzeds ięwt  źmie w kr ó tc e  w y p r a w ę  
p rzec iw  W e h a b i l o m .  E g i p t  zaczyna teraz. w y - w |  
daw ać  roś l iny  fa rb ierskie .  W  czasie bytności  
Pa n ó w  S. JLegor i Gros, k tórzy w y k u p y w a l i  jen 
ców Greckic t i ,  n iektórzy  G r e c y ,  z up e łn i e  w o l n i , «  
zmówil i  się z T u r k a m i ,  ud *Ii, że są n iewoln ika-  
mi i ob raca l i  na s w ą  korzyść  pieniądze ua wy-  
k u p n e  dane.  Ale  wne t  w y k r y ł o  się ich oszuslo- 
s two i od tąd  F r a n c u z i  by l i  ostróżnieysi .”

R o z m a i t e  w  i >. n o m o ś c r.
(z Kur3’er» Warssawskrego.)

Bisszovaie w Azyi  odebra l i  rozkaz csułt^rn,  rj 
aby  ze swoje mi odd z ia łami  woyska  udali  s:ę du pil 
E rze ru rn , gdzie pozostaną pod rozkazami  ćsahua  Ą̂ 
Baszy.

Nowo Organizująca się g w ardya  Sułtana ,  skłs- 
d a j ą c r  się z syn ów  z n a k o m i t y c h  T u r k ó w ,  już ma 
7000 ludzi .

Pozwolono drukować- Z  polecenia JJV . L itewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzcy B licharski R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i  K aw aler,

■w Drukarni Redakcyi.

uysfVrr.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 29;
T V iliio  dnici 8  M a rc a  v. s- 18cg  roku .

O fi T, i i  B A  £  H  I E.
5 H M I 1E P A T O  P C K  A l '0  B o c n H i n d m f c j i i H i i r o  

4 & M a  , o m i  C a i i K i n u e i i i e p C y p r c K a r o  O u ' c R y u c R a r o  
C o K i ą i a  c h m h  B i n o p H ' i i i o  o Ó Ł H B j i H e u i ć i i  n m O  b ł  o -  
b O M i i  n p o ą a e m c j i  e n  a y R i i i d i u n u o  n y ó J n r ó H a r o  m o p -  
r a  3 E Uo j h , e n H o ć  i t  n p o c p o u e i m o e  u d a B i i s i H s t o e  h h I i -  
H i c  I l o M l i u i (HK.a I < i 3 e ( p a m »  i o s e i p a  m  o u wUa B a i K i s H C K a -  
r o ,  c o c m o a i n e e  A1o i  h . i c h c k . o w  l  y o c p n i a  bi> l ł o n l > -  
H i a X / b :  ^InpHK.OBCSK.OlVt’fc! Ce.HŁH,a U o p O E O l I  5 , B b  f l e -  
p e m u i K t :  / f y u p o B H i i / l ;  8 1 ,  l ^ o p O B o i i  153 ,  K - J i h h o b K  
43 , C B a ^ R O B i t ii a x T j  1 i , K o c n 1i o u i K O B i i n a x i .  1l o ,  h K . i h -  
M O B e p r c a r o  b b  ą e p d B u t .  I v o p a d . i e B t  53 a  B CC r o  455 
My) K. ec i ca  n o j i a  a y i H B . h K C d H H H X ' i .  n o  p e B i i s b i  1 01 U r o -  
4 a ,  8i> p o a i A e H H M M H  n o c i l i  p c B ł o i a ,  c o  b c C i o  n p i i n a -  
^ . i e ; r > a i n e  w  r i .  i f t o i b  a e i i u e i ó .  h  b c h k h m ł  H a  o h o h  
c m p o e n i e M b ;  a j i h  h e r o  H a ń i S h ć u Ł i  c p o K i i  n i o p r a m b  
c e r o  r o / t a  i w a p m a  Mu, a  : n e p B f c i ń  5, K i n o p n i i i  7 .  i i  
n t p e r r t i S  12 H i t c j r h ,  / R e . Y a i o m i e  K y t t f cm x .  H M h i u e  c i e  
M o r y n i b  H B j i H i i i c n  b b  O n e K y n c x i w  C o B k i n i >  ł i o -  
x a 3a n H Ł i x i >  K u c j r b  B b  n p i t c y ą c n i B e H H o e  B p ć M H  , u  
BHA'Knub e h  o  n o  M b  r i p o y a B a e a i o - v i y  h m b h h o  , o j i h c b ,  
y c j i o B i e ,  l i d i o p M y  B y i i n e i i  K p O n o c r a n .

M u c n e y n n i o p b  O c m o Ao b c r h -

3 O J  R a d y  O p i e k h ń c i e y  S .  P e t e r s b n r s k i e y  ĆisSAfc-
6 K1EG0 D o m u  w y c h o w a n i a  r i i r i i e y s z ć m  p o  w t o i  r u o  o -  
» l a s z d  s i ę :  ii w  n i e y  p r z e d a j e m ę  p r z e z  a U k c y ą  z p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  M  o m i n w w e m  
t e r m i n u ,  n i e r t t c h o d t y  , m a c i e k  o b y w a t e l a  J o z e f a t a  
J o z e f a t o w i c z a  W a i y i i s k i e g o  , p o ł o ż o n y  M o b i i e w -  
e k i e y  g u b e r n i i  w  P o w i a t a c h  C z e r y k o w s k i m :  m a j ą t -  
k t i  B o r o w y  5? w e  w s i a c h  D t i b E o w i c y  8 1  , B o r o -  
w e y  1 53, K l i n o w i e  43 , S W a ń k o w i c z a c h  1 1 ,  K o s t i u -  
S z k o w i c z a c h  1 1 0 ,  i  K l i m o w i c k i m :  w e  w s i  K o r a -  
L i e  w i e  53 ; w  o g ó l e  455 p ł c i  m ę z k i e y  d u s z ,  
z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r o k i t ,  z  t i r o d z o -  
ń e m i  p o  K e w i z y i  ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d d  n i c h  
z i e m i ą ,  i w s ż e l k i e m  ń a  n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d l a c z e ­
g o  n a z u a c z o n o  t e r m i n y  d o  t a r g ó w  , l e g o  r o k u  
m i e s i ą c a  m a r c a :  i s z y  5, 2 g i  7 i  3 ci^ 1 2 .  / j y c z ą -  
C y  k u p i ć  t e n  m a j ą t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  (j - 
p i e k u n c z e y  p d m i e n i o n y c h  d n i  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  
i  W i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą c e g o  ś i ę  i u a j ą t k i i  i n w e n ­
t a r z ,  w a r i i u k i  i  f o r m ę  p r z e d a ż o e g o  p r a w a .  _ 

E x p e d y  t o r  O s m o ł o w s k i .

1 .  Od L i t e w s k o - W ile ń s k ie g o  G ubernia lne-  
go R ządu C z a so w e j  E x p e d y c j i  ogłasza się , i£ 
dla  Uzyskania sk a r b o w e y  na leżnośc i  od w i le ń ­
sk iego  ż y d a  M ićhała  Gordona i ew ik to ra  za 
nim  zmarłfego o b y w a te la  Józefa fjappy, za u ie -  
dostaw iertie  .przfez p ierw szego  do w ileńsk iego  
p r o w ia n tsk ie g o  magazynu p ro w ia n tu ,  w ie ś  o -  
s ta tn iego  D o b ey k i  w  w iłk o m ie tsk im  p o w ie c ie  
po łożon a , ze  w sżelkicrhi do n iey  prżyualezuo-  
ściarni, oddana ua publiczną przedaz, i do  tego  
n azn aczon o  tefmirty: iszy  6, 2 gi  ̂ 8 następują­
ceg o  maja, a 3 ci o s ta teczn y  We o m iesiące od  
d n ia  p ierw szego  w y d r u k o w a n ia ,  k tóre  po Z niey  
n astąp i w  S t .  P etersb u rsk ich  albo M o sk iew sk ich  
gazetach;  Zotćm życzący  kupić  potnieniortą w ieś  
D o b e y k i ,  zech cą  przybydź na w y żey  potnienia-  
iie term in y  do te g o  Itządu. D nia  ‘i  inarca  

S ow ie tn ik  D m itrew sk n  
S ek retarz  S o k o ło w sk i .  
N a c z e ln ik  S to ła  K on arzew sk i.

dnego na trzy lata drew nianego na m urow a­
nych izbicach mostu, totay  na rzece W ilii  z n a j ­
dującego s ię ,  do funduszu szpitala ś. Jakuba  
należącego; zatem życzący wziąć takowy most, 
zećbcą na oznaczone terminy w czasie posie­
dzeń przybydź do Magistratnry Pow szeehney  
Opieki a prawnemi ew ikeyam i w proporcyi 
summy i^,boo rubli ass., gdzie okazane będą  
warunki kontraktu i opisanie mostu, Dnia 28 
lutego i8 2 g  roku.

M en p e mem u .1S *f.1 cm . K ojiAcmcKuI  Accecopi.. 
h K ażajiepE  llem p is  KneHCitir..

C e K p e m a p b  MBahr. C o j iH Ma r iu .
Hanajii.umtb Gmojia EyGepiiCRifi CeiipemApń 

A ii , j ip * e e B C K iH i

i  Magistrat miasta "Wilna pO podaney od  
Maryanna W ilkańca prośbie, wszelką po zeszf.  
W dniu 5 1 decembra przeszłego 1828 r. bracid  
jego Mateuszu W ilk a ń cu  kupcu W ileńskim  w  
liaudlń szmuklerskim przez niego w  tymże mie­
ście W ilnie ńtrz.ymywanym, oraz dalszą pozo* 
stałość i papiery, na samym w stępie z in w en to -  
w ał, a następnie w  dniu 4 przeszłego rnca febr., 
pomienionetua MaryanoWi \y i lk a i ico w i,  jakd 
bratu pod rewers jego i paręeznika po nicu 
Andrzeja Jankowskiego oddał, i odtąd han dej. 
jedwabiu i sziuuklerskich Kobot w  sklepie p#  
zeszłym Mateusztl W ilkań cu  pozostałym rozpo­
częty został, żeby zaś względem prawa do suk-  
cessyi tegoż Mdryana W ilkańca a takoż s w o -  
bodności funduszu po Mateusza W ilkań cu  po­
zostałego nie zostawać w  obojętności , do tegd 
celu  Magistrat o zeyściu Mateusza W ilk a ń ca  
wszystkie interessowane osoby uwiadamia i je­
śli są jacy oprócz rodzonego brata jego Mary­
ana W ilk a ń ca  bliżsi albo na równym  z uiiń 
stopniu sukcessordwićj a takoż pretensorowio  
do funduszu po zeszłym Mateusza W ilk ań cii  
pozostałego, aby z dowodami i pretensyami s w e -  
mi nie późniey, jak naydaley do w yjśc ia  rokil 
i 6 niedziel do datty opublikowania n in ie j sz e j  
awizar.yi pod upadkiem rzeczy jawili się, w z y ­
wa i obowiązuje.^ R. 1829 mca marca 6 d.

Marciu Straus Burmistrz.

/  T V  M a g is tra c ib  rń id s ta  t V i l n a  o M y w a  ó  
s ię  b ę d ą  iv te r a ź n ie js z y m  m ie s ią cu  m a rcu  p u -  
b lic ż tie  l i c y t a c j e  n a  o d d a n ie  2 d a t t y  a 5 n a ­
s tę p u ją c e g o  rncd a p r y la  w  je d n o r o c z n ą  t t r ę -  
d o w n ą  d z ie rża w ę  d o m o w  W w ie d z y  teg o  M a g i­
s tr a tu  zo s ta ją c y c h , a  m ian ow icie: w  d n ia ch  / 4 , 
■i5  i. i 8  d o m u  E x d y w iz o rs k ie g o  S ta n is ła w a  
D a w szk ie w ic za  n a  Z a r z e c z u  p o d  N . ,r>5 ~- w  
d n ia ch  tg., 20  i 21 d o m u  T a d e u s z a  T V iiiriic- 
k iego  p r z y  u lic y  S to  S te f a ń s k ie j  p o d  IV. i c c d  
i  W d n ia ch  2 2 , 2 6  i 2 y  te g o ż  m ca  m a r c a  d o ­
m u  S ti ir .  S z r n ó y ły  L a n d y  p r e y  u lic y  N ie m ie c -  
k ie y  p o d  N . 3yg  p o ło ż o n y c h . K to b y  z a t e m

  .... ...........  cyc  t y ł  ta k o w e  d o m y  w z ią ś ć  w  d z ie r ż a w ę , ze c h -
i .  Od L itew sk o - W ile ń s k ie j  Magistra tury  ce w  o zn a czo n ych  te rm in a c h  ja w ić  s ię  do  M tt-

P ow szech n ey  Opieki nimeyszem ogłasza się, iż .  g is tr a tu  W ile ń s k ie g o  , g d z ie  p o in fo r ą tp w a e  
w  niey będą się odbyw ać publiczne targi: iszy się  m o żn a  k a żd eg o  c z a s u  i o w a ru n k a c h  d o
27, 2gi 28 marca i 5ci ostateczny 1 kwietnia ta k o w y c h  l i c y ta c y y  p o s łu g iw a ć  m a ją c y c h . R o i
biegącrgo 1829 roku, na oddanie od dnia 23 ku t§ 2 g  m ie s ią c a  m a r c a  5 clnia. 
tegoż miesiąca w argdowną dzierżawę od je- Marcin Straus Lurinistr&i

1829 Koku;



3 Magistratura Powszechney Opieki gu- 
bernii Litt. W ileń. zawiadamia, iż dom zmar­
łego Józefa Doroszki Radcy Honorowego ua u- 
lioy Dominikańskiey pod N. 4a5 sytuowany, 
w  zawiadywaniu jey zostający wypuszcza się w 
jednoroczą arendowną possesyą z dnia o3 kwie­
tnia idącego 1829 roku; a zatem życzący zaa- 
rędowaó takowy dom zechcą jawió się do Ma- 
gistratury Powszechney Opieki z dostateczną 
ewikcyą na termiua: pierwszy 26, drugi 28 i 
trzeci ostateczny 5o miesiąca marca. Działo się 
na sessyi teyże Magistralury, a8 lutego 1829 r.

HenpeaieHHbiM lIjieHŁ KoajieaicKifi Accecopi* 
B Kaaaaepii ItempŁ KjieScnn>.

CeKpemapB H. Cojihmchk.
Hanajii.HHKŁ Cmojia ry6epHCK.iii Ceitpemapi. 

A n flp ;s .ee B C K iH .

3. Magistrat Miasta W ilna , ze skutków 
postanowienia w dniu dzisieyszym za ukazem 
Sądu Głównego "Wiled. 2go Wremiennego D e­
partamentu nastałego, wydaje ninieyszą awi- 
sacyą w tern: i ł  w terminach iszym dnia 14, 
agirn dnia i 5 I 3cim dnia 16 uskuteczniać się 
będzie w zali Sądowey niuieyszego Magistratu 
publiczna licytacya, na wyprzedaż wiecznością 
kamienicy zmarłego Burmistrza Minkiewicza 
na ulicy Sawicz pod N. 54 sytuowaney, na 
przypadek zaś niewyprzedania oney wieczno­
ścią, taż kamienica w termiuach iszym dnia 18, 
sgim dnia 20 i 3cim dnia 21 bieżącego miesią­
ca marca na lat trzy zostanie w  arędę wy­
puszczona, o czem aby Ichmość ambienci byli 
świadomi 1 do takowych licytacyow przystępo­
wali; Magistrat ogłasza. 1829 marca 2 dnia.

Adam Goławski P. Burmistrz.

a. Izba Skarbowa Grodzieńska podaje do 
powszechney wiadom ości, że na mocy konsty- 
tucyi 1775 roku i opinii Rady Państwa 17 lu ­
tego i 3a5 roku Naywyżey zatwierdzouey, bę- 
dą się przedawaó z publiczney licytacyi ma­
jątki pojezuickie Użauka i Rudawka w Nowo­
gródzkim powiecie leżące, w  których się znay- 
dują porządne ekonomiczne budowle, a wło­
ścian liczy się dusz 271. Zyozący nabydź, ta­
kow e majątki razem lub pojedynczo na zasa­
dzie ustaw o dobrach pojeznitskich, raczą przy- 
b yd i do Izby skarbowej na licytacyą, odbywać 
się mającą w  pierwszych dwóch terminach igo 
i  3go apryla miesiąca teraźniejszego roku, w  
trzecim zaś ostateoinym, mającym przypaśdź 
w e dwa miesiące od pierwszego wydrukowa­
nia podobnego ogłoszenia w St. Petersburskich 
gazetach, o którym będzie osobne oznaymienie 
w  Karyerze Litewskim, summa szacunkowa po- 
mienionych majątków Użanki i Rudawki jest 
kapitał na nich rubli sr. 20 ,833 kop. 33 j, od 
którego płaci się corocznie procentu szóstego 
rubli sr. i ,25o. Licytujący obowiązany będzie 
złożyć ewikcyą pewną , wyrównywającą trze­
c ie j  części kapitału.

Antoni Krupowicz Ąssesor.
Buchalter Leon Krnpowicz.

*. Od Podolskiey Magistratury Powszech­
n ej Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na prze- 
daż oddanych na ewikcyą tey Magistraturze 
aa ominienie terminu 100 płci męzkiey wło­
ściańskich dusz, obywatela Jana Bohusza, Ka­
mienieckiego powiatu w  części miasteczka Ba-

lina Cyganówką zwanego, źnaydujących się, dla 
uzyskania długa wynoszącego oprócz prooentoW 
2,881 rab. 1 kop. sr. i 13,593 rubli 64 |  kop. 
®ssygn. naznaczono do targów terminy: iszy i5 , 
agi 17̂  i 3ci ostateczny 20 maja tego i82g  
roku, życzący kupić ten majątek, zechcą przy- 
bydź do Magistratury Powszechney Opieki po­
miecionych dni na 11 godzinę zrana, i widzieć 
w  niey przedającego się majątku inwentarz i 
warunki. Sekretarz Czarnucki.

1 Kommissya Sądowa Imiennym JEGO IM- 
PERATORSK1EY MOŚCI na dniu 18 julii 1821 
r. wypadłym Ukazem, do dzieł i długów JW . 
Konstancji z Xiążąt Lubomirskich Hrabiny Rze- 
wuskiey H. P. U. oddzielnie ustanowiona, sku- 
teczuiąc przepis tegoż Ukazu w punkcie a 1 za­
kreślony, ma za powinność do pnbliczney podać 
wiadomości, że w roku zeszłym 1828 spraw 
likwidacyinyćh do regestru Sądowego weszłych 
w  liczbie 83 osądziła; rozkazy tak JEGO 1M- 
PERATORSKIEY WYSOKOŚCI W IELK IE­
GO XIĘCIA CESARZEW1CZA jako też Rzą­
dzącego Senatu na podawane od różnych osób 
w sprawach likwidacyyuych do tegoż Rządzą­
cego Senatu prośby objaŚMienia wymagające 
spełnienia zaskuteczniła, niemniey prośby stron, 
rapporta Administratorów, kommmunikacyo jn- 
ryzdykcyów w nastolne regestra zapisane, i nu­
merów 637 składające zrezolwowała, czego do­
wodem są posyłane do JEGO IMPERATOR- 
SKIEY WYSOKOŚCI miesięczne wiadomości, 
zgoła całąby likwidacyą długów wierzycieli i 
pretensorów, dotąd ukończyć mogła, gdyby z 
pomiędzy tych przeszło 20 zkomportowauych 
dokumentów objawione długi i pretensye do 
regestru Sądowego prawnym porządkiem dla 
rozpatrzenia i osądzenia wpisali, i do Kommissyi 
przynieśli. Działo się w mieście Ptowyrn Sta­
rym Konstautynowie na sessyi Sądowey. D. 20 
febr. 1829 roku.

Zastępujący Prezesa Członek Kommissyi 
W incenty Jezierski.

Członek Kommissyi i Kawaler Mikołay 
Popowski.

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Zastępca Członka Kommissyi Ignacy K ot­

kowski.
Zastępca Członka Wincenty Szyrma.
Zastępca Członka Kommissyi Józef Rut­

kowski.
Zastępca Członka Kommissyi Antoni Tu­

rowski.

1 Stosownie do zaleceń wyższey zwierz­
chności, domy w mieście W ilnie położone, zo­
stające za rozmaitą należność skarbową pod 
zawiadywaniem Opieki Szlacheckiey Powiatu 
wileńskiego, będą się oddawać przez publicz­
ną licytacyą w arędę na sessyach poobiednich 
w  sali Sądu Ziem- Wileńskiego w dniach 20, 
s i  i 32 idącego mca marca; życzący mieć w  
arędzie takowe domy raczą w czasie i mieyscu 
oznaczonem na sessyach Opieki znaydować się, 
gdzie i o waruukach kontraktów powezmą wia­
domość. Domy te są następujące: Jenerałowey 
Yietinghoff, Radcy Stanu Reszki, Assesora Sądu 
Gł. de Sztrunka, część domu Assesora Sądu Gł. 
Morawskiego, Półkownika Zienkowicza, Pół- 
kowuika Aadrejewa, Dworzanina Korwela, do-



Iitora Klukowskiego, Starościny Zabłockiey, K a­
pitana i Assesora Jodziewiezow, Porucznika 
Wiszniewskiego % karczmą Szyszkinia zwaną, 
Regenta Nowickiego, obywatela Zafatego i część 
domu obywatelki Koczykowey. 1829 r. mca 
marca 6 dnia.

Zastępujący Marszałka P tu  W ileń. P re -  
eydent Ziemski i Kawaler (podpisano) Gasper 
Horno wski.

Za zgodność Siemaszko Sekretarz.

l .  Wypuszczają się w arędę lab zastaw 
folwarki należący do dziedzictwa J W . Marszał­
ka Łappy następne: imo) Bojarele w Pcic Za- 
wileyskim nad rzeką Zeymiano położony, od 
miasta W ilna o mil 7 odległy i ado) folwark 
W iktorynow  w Pcie Wileń. położony o półto- 
ry  mili od W ilna odległy, niemniey wypuszcza 
się w arędę Traktyer Topolka zwany, o cztery
wiorsty za Zielonym mostem przy trakcie W ił-  
komierskim położony, ktoby życzył oue zadzier- 
żawie niech się zgłosi do niżey podpisanego w 
pałacu J W . Pnsłowskiego mieszkającego, gdzie 
znaydzie wszelką tak względnie folwarków ja­
ko i traktyeru informacyą.

Michał Kotłubay Aktowy Regent Kommis- 
syi Radziwiłłowskiey.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

P r e n u m e r a t a .
Galerya obrazow życia ludzkiego czyli cha­

raktery przez Amerykanina Waszyngtona Ir-  
winga.

Mamy już podobne dzieła Teofrasta i P. 
Labruyere- Znać ludzkie charaktery , jestto 
znać drogę życia; bo przez nie poznajemy spo­
sób osobisty myślenia i działania człowieka. W  
owych atoli dziełach zd mia tak są treściste, 
głębokie, logicznie wypracowane, £e nader ma­
ła liczba ludzi zajmuje się ich czytaniem. Są 
to szkielety umysłowe, odrażające martwą zdrę­
twiałością. A że większa liczba śmiertelników 
lubi przyjemności życia, nie rada więc zaymować 
się jałowem (podług ich mniemania) rozmyśla­
niem, żałując trwonić krótkich chwil bytu ziem­
nego.

Charaktery Waszyngtona Irwingasą wcale 
innego rodu. Wystawia on je w ozynnem 
działaniu osób żyjących, okraszając nadzwyczay- 
ną bystrością iinagiuacyi: pięknem wysłowieniem. 
Ktoby się chciał nauczyć malować powabnio i 
trafnie wyrazami , niech się w dzieła Irwinga 
wczytuje , tego mistrza uadobney ley i trndney 
sztuki. Od pierwszey stronicy, owszem od pierw­
szego okresu przekona się czytelnik, że maluje 
tak dokładnie, iż zdaje się każdemu, jakby w i­
dział przed sobą rzeczywiście człowieka, albo 
jaką sprawę; jego cały charakter, lub jaki przed­
miot. Talent Dadzwyczayny I

Są w tych pismach uwagi moralne; ale te 
podobne do oszczędnych kropel rosy, spadają, 
cych na przejęte sftwarem słonecznym rośliny, 
i upragnione dobroczynnego odwilżenia.

Chlubi się z takiego płodu nowy rodzin­
ny kray autora: Anglia, stara jego oyczyzna pa­
trzy nań z zad umieniem, a czegń czwarte wyda­
nie dzieła tego w jednym roku jest dowodem; 
wszystkie zaś niemal narody europeyskie prze­
kładają pisma te oryginalne, i nader powabne.

Takieto dzieło chce się pokazać przebra­

ne po polsku: lecz żeby się pokazało ; potrze­
buje na nowy ubiór wydatku. Składa się ca­
łe ze czterech tomów. Dwa, już wygotowane, 
zaczną się wnet drukować w drukarni B. N eu­
mana. Prenumerata na dwa tomy spore rnbli 
srebr. dwa. Przyymuje się u  Gliicksberga Ty- 
pografa Uniwersytetu Wileńskiego, i osob łaska­
wych uproszonych. Wilno 3 marca 1829.

Jó ze f Bychowiec b. K apitan .
W olno drukować. W ilno dnia 5 marca i82g 

r.  A. Powstański Prez. Kom. Cenz. W ileń . Radca 
Kollegialny.

i  Roku 1829 mca marca 1 dnia w upły­
wie sześcio-niedzielnego czasu na przybycie k re-  
dytorow cywilnych, a takoż Komornikow pró­
żnego oczekiwania, gdy z weszłych od rozmai­
tych Klasztorów proźb, Sąd Podkomorsko E x-  
dywizorski w majętności Bieuicy czynność speł­
niający dośledza, że od summy kilkakroć sta ty- 
sięcy złotych wynoszącey, a tymże różnym Kla­
sztorom przez zeszłych Tadeusza oyca Józefa i 
Kazimierza synów, oraz Barbarę w zamęściu A- 
bramowiczowę córkę zawinioney z la t kilku w  
zaległości zuaydują się nieopłacone procenta, k tó­
re będąc objektem i funduszu do ułatwienia 
pierwszych po trzeb , gdy nieodbicie wymagały 
gotowemi pieniędzmi usatysfakcyonowania,to da­
ło powod że Sąd ninieyszy'w pierwszym snem  
zjezdzie dekretem odkładowym w roku przesz­
łym 1828 mca maja 21 dnia zakroczonym, za­
deklarował wypłatę takowych zalegających pro­
centów w powtórnym swojego sądowniutwa ze­
braniu się jako w porze do spieniężenia śię w ła- 
ściwszey; lecz kiedy zadzierżawione na ten przed­
miot niektóre folwarki konkursowego majątku 
a dalsze w administracyi sądowey pozostałe, ra -  
cyą inszych skarbowych wydatków tę potrze­
bę uprzedzających w momencie ninieyszym po­
wodem wyższego ilości numeru zaległościow 
skarbowych i duchownych objektem, podobnież 
własności skarbowey zaszczycających się, niże­
li się spodziewać można było kompletnie nsa- 
tysfakcyonowauia onych okazując nie możność* 
wyradzają niezbędną potrzebą obmyślenia k u t e ­
mu skutecznych iniezwłóozuychśrodkow, w rzę­
dzie których rozkład takowych zaległościow na 
kredytorow racyą podziała między ich dóbr 
konkursowych ku nayrychleyszey ich wypłaoio 
przy dalszych wydatkach opłaty poszlin, her­
bowego papieru od waloru snmm zrekognosko- 
wać się mających dla wzięcia dowodu na pi­
śmie, o otrzymnjącey się na gruncie lokacyi i 
dalszych tey potrzebie towarzyszących, ile w te -  
razuieyszym na pieniądze krytycznym czasie tym­
że wierzycielom stałby się nciążliwym, nastę­
pnie oddanie tychże konkursowych dóbr w da l­
szą administracyą , pod zawiadowanie opieki 
Dworzańskiey nie tylko przynosiłoby teyże Ma- 
gistraturze zamitrężenie, szczególnie jakie z rze­
czy takowey administracyi wynikają w przed­
miocie rozrachunków, częstokroć na gruncie 
sprawdzać się powinnych, ale nadto oddalało­
by się kredytorom i dziedzicom w objęciu ich 
sched pożądana prędka satysfakeya; więc ku za­
łatwieniu tego naybliższy Sąd upatrując środek 
wypuszczenia w ogólności, lub szczególności kon­
kursowych folwarków w miarę wykazać się ma* 
jącey potrzeby, w roczną lub też dwóletnią a- 
rędę, na takow y cel dnie 26, 27 i 28 dopiero



idącego miesiąca marca do licylacyi wlęcey da ­
jącemu ua sessyi sądowey w  majętności Bienicy 
w  obecności stron, któreby bydź żądały odby­
wać się mającey przeznaczając, k u t e m u  zamia­
rowi inwentacye urzędowe jakie już są sporzą­
dzone wespół  z tabel lami i n t r a t  ogółowych i 
szczególnych, tudzież punkta  i warunk i ,  ua k tó ­
rych rnabydż następny osuowany kon t rak t ,  w  
każdym cziasie do zakommunikowdoia ambien-  
tom sporządzić postanowiwszy,  dla wiadomości 
życzących zadzierżawić konkursowe majętności 
Bienicy fol warki,  tudziesz zakupić bibliotekę z 
xiąg francuzkicb i polskich składającą się, nie-  
niniey miedz browarną  z dwóch f u n d o w , oraź 
dalsze artykuły gospodarskie, ażeby na powyż­
sze te rmina  w  Sądzie ninieyszym jawili się przez 
t rzykro tną  przy gazetach awizacyą wezwać d e ­
terminuje .

Jerzy Soroka Podkombrzy Oszm. Exdyw , 
~ Michał  Hryucewicz Sędzia Ziem. Bras,  Exd .

Iguacy Houwałt  Sędzia Grodz. W i leń .  E xd .
Regent  Jan Jachimowicz.

/  — "  ,

, i  N izey  podpisany daję Wiedzieć, ze O- 
p ieka  Szlachecka Pow iatu W ileńskiego, p o ­
stanowieniam i swemi, na d  potom stwem  i fu n ­
duszem po zabitym  Karolu Sylwestrowiczu D e­
putacie pozostałym , za opiekunów Radcę S ta ­
nu i Kawalera Laudańskiego , Ignacego Scie- 
purę Sędziego Granicz. W ile ń . i mnie nizey 
podpisanego przeznaczyła. zatem  Upraszam
ty ch , którzy  m ieli ja k ie  interessa z n ieżyją­
cym  Sylwestrowiczem , ażeby ci raczyli udać 
się sami lub przez plenipotentów  prawnie u- 
mocowanych, do opiekunów dla odebrania p o ­
wierzonych papierów  , ja ko  tez uspokojenia 
należności na rzecz nieletnich. D att 182$ rnar- 
Xa 5 dnia.

Takow e zawiadomienie jdko  opiekun i 
p len ipo ten t podpisuję. Jan  Z iinkow icz Adwo­
ka t Subseliow W ileń . i Regent Gran./PP'jlen.

IK olno  drukować. J'Tilno 5 marca 1821) 
V. M. Pow stański Prez. Komit. Cenz. W ileń . 
R adca  Koli. i Kawaler.

-s Ponieważ przyrzekłem  wielu m oim  p a -  
cyentom  p rzyb yd i osobiście do M ińska na 
ko n tra k ty , ze zaś niepodobieństwem jest abym  
w ydalił się z W iln a , i opuścił tuthy szych m o­
ich pacyeniow  , uwa&am więc za powinność 
oznaym ić osobom inojey pom ocy potrzebują­
cym , zeby były  tak łaskawe i same d o JK il-  
na zjechały na kon trakta  S to  Jerskie, gdzie 
spodziewajn się stać użytecznym  moją pom ocą.

P rzy  tern niam  honor■ oznaym ić ze x ią -  
Łeczka przezem nie wydana o zachowaniu ty 
stanie zdrowia zębów i dziąseł, znayduje się 
do sprzedania w Xięgarnią ch : P . Gluęksber- 
ga i P . Zawadzkiego. Cena ecceriiplarza złł. 2.

JP ilno  dnia 4 m arca tS sg  r.
N . Ld/jlcr D entysta approbowaliy. 

JFollio drukować Policm eyster Chrząstowsku

1. Podaje  się do wiadomości ,  że w  roku t e ­
raz idącym marca 6 d. przez jednego Obywatela 
w  mieście W iln ie  w Bomie pod Nrem zdeymu- 
jąc r ę k a w ic / /  g z p rawey  ręki , przypadkiem 
z palca zsunięty i zatracony został pierścień bry-  
lau towy , średnicy wie lkośc i , owoluey figury,

puklasty,  wódy doskonałey,  ognia dosyć wle ls  
okazujący ; wzd łas  mający trzy kamyczki  w5§-» 
ksze , dochodzące wielkości grochu ; z obu żcsj 
końców dwa nieco umieysze w teyże prostośełj  
w  boku zaś tych , po obiy stronach ua  całym 
pierścieniu brylanciki  małe gęsto osadzane. Kto* 
ko lwiek  znalazł i ma, uprasza się naymocniey, 
ażeby zgłosić się raczył  do domu J W . J X i g d z a  
Pra ła ta  i K aw ale ra  Dmochowskiego * ua ulicy 
Zamkowey położenie mającego, a tam uzyszcze 
pełne wynadgrodzeaie,  od mającego zostawione 
sobie pol#cenie, k tó remu i pierścień ten dobrze 
znajomy. D a t  marca 8 dnia 1829 r o k n -

W olno  drukować  Pol icmeyster  Chrząstowskh
»—i.i ■    CS-  11 —

1. Franciszek Konstantynowicz przed k i l ­
ku  miesiącami dostawszy się na kunszt s tolar­
ski u mnie nizey podpisanego 7, dnia 5 ua 6 
teraznieyszego marca nocną porą ok rad ł  mnie 
w  pieniądzach g rubli  sr. zegarek srebrny i 
inne sprzęty, jako to: płaszcz sukna ciemno sza- 
Taczkowego, su rdu t  takiegoż koloru,  spodnie 
czerkasowe, spodnie szaraczkowe i t. d. Po-  
mieniony złoczyńca będąc przyjęty przezemnie, 
złozył papiery w ręku moim dowodzące rodo-  
witość z miasta D ym burga  obłożone safianom 
czerwonym, i one podstępnie na powrót  odzy­
skawszy Ociekł. Jego przymioty są następne: 
wzrostu miernego,  podług metryki  p rzy 'n im  
będącey,  wieku ina la t  ig, włos ciemny i k ę ­
dzierzawy,  twarz  sucha i ospowata,  oczy czar -  
ne, was świeżo wysypauy. Nizey podpisany 
uprasza pomienionego złoczyńcę dostawić do 
Policyi Miasta W ilna .  Pisań 1829 ^ a r c a  7 dnia.

Anton; M -kuce  wic z.
W o ln o  drukować  Pol icmeyster ChrząstowSki.

2. Sąd Taxatorsko-Exdywizorsk i  fla d o ­
miar  satysfakcyf  wierzycielóm J W W .  Stanis ła­
wa i Klary  z Abratnowiozow Radziszewskich 
przeznaczony i od dnia ió stycznia terażnley- 
szego 1829 roku  w majętności Lebiedziewie 
trwający, zaymując się rozpatrzeniem objawio­
nych do massy s tosunków i rozbiorem ogólney 
koukursowey sprawy,  zawiadamia interessoWa- 
ne strony,  iż wyrok swóy w dniu 20 idącego 
miesiąca marca ogłosi. 1829 roku marca 1 dnia.

Justyn Choiński Sędzia Ziefn. P. Wiley.  Exdy.
Tadeusz Dmochowski  Pods. Z. Pin. i Kaw ale r .

Kazimierz Alexańdrowicz Breżydent  Ziem; 
Brasł.  i Exdywifcjr .

S* Sąd Zieniski pOwiatii Nowogródzkiego^ 
wzywa W .  Franciszka Krzy  wkowskiego Skarbne-  
go b. Ptu Nowogródzkiego, i Mateusza Dołmac- 
kiego odstawnego Wachmistrza,  do wysłuchania 
Dekretów oczewistych śledztwiemiych w tym" 
Sądzie zapadłych 5 pierwszego w dniu 20 lutego 
1829 roku z Guberskim Grodzieńskim Kaznacze- 
jeńi W .  ŻaChą i że Skarbetri Monarszym. Dru­
giego dnia 2 atigusta 1828 roku o swobodę Fa­
milii Dołńiackich z Obywatelami Nowogródzkie­
go powiatu Józefem Rajeckini b. Sędzią Grodz­
kim Nowogródzkim, oraz W f  Maciejem Teraje- 
wiczem Komornikiem dziedzicem majętnOściSkro* 
bawa. Dat 1829 lutego 26 dnia.

Sędzia Wierzbowskie 
Regent  Dąbrowski*



d o d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO. N. =9.
W ilno dnia 8 m arca v. s. 182$ roku.

Kopia rezolticyi Kommissyi dla urządzenia 
interessów Radziwiłłowskieh N a y  w y  ? s z  ą wolą 
ustanowioney w dacie  7 marca roku 1829 przy
N 14,807 mastałey. •

Po wysłuchaniu przedstawienia Zastępcy P ro ­
kuratora massy Radziwiłłowskiey, W .Józefa K ar­
czewskiego, w dniu 2 ter .  mca podanego 1 pros­
t y  na Imie M o n a r s z e  jednoczasowie wmesioney, 
z dołączeniem oświadczenia na exdywizyą ó 1 
massy Radziwiłłowskiey podług opina Kona e- 
tu J W W .  Ministrów 7 febr. 1828 roku N a y- 
w  y i  e y utwierdzoney , to?, próśb od Kredyto- 
t i « ,  a mianowicie p r .e«  W .  Jena Kottw.eaa Ad­
wokata Sądu Gt. Wileńskiego, w .nu .nm  J W -

ta Snbselio w W ileńskich l K a " Y  W ikm ra  Jabłoó- 
w imieniu J W W .  Stanisława 1 W iktora  
skich, Podkomorzych Powiatu Słoolueg*, W m  
cen’ego Uzłowskiego Chorążego tegoż Powiatu,
W incentego i Konstancy! Bohdanowiczów Sędziów 
Granicznych Powiatu Nowogródzkiego, zastaw­
nych possesorow folwarku B orek , Cielewicz i Ho- 
rodzieja; przez W .  Bonifacego W ołodzkę, jako 
opiekuna nieletnich Petersenow, sukcessorow po 
zeszłym J W .  Janie Petersem e, zastawnych pos­
sesorow folwarku Kudzinowicz przez W .  W in ­
centego Hryniewicza Porucznika b woysk po l­
skich” w imieniu W .  Magdaleny W ięckiewiczo- 
Wey ’ possesorki zastawney folwarku Sałtanow- 
szczyzny , na dniu 5 tego? miesiąca marca zło­
żonych, oraz przez W .  Dominika Szklennika, Ad­
wokata Sądu Gł. W ileń ., w imieniu W . Juliana 
W ołodźki Sztabs-Rotmistrza woysk Rossyyskich, 
zastawnego possesora folwarku Buda-Hreska na 
dniu 6 podaney, i przedstawienia Komitetu K re- 
dytorów dnia tego? przyniesionego z dowodze­
niem i? Prokuratorya oświadczać exdywizyą, ja­
ko niemająca do tego potrzebnego umocowania 
nie może , i po przeyrzeniu załączonych dowo- 
dow gdy się okazuje, i? najprzód  N a y w y i  e y 
utwierdzonem Komitetu J W W .  Ministrów w 
dniach 10 januaryi i 7 februaryi ,828  rokuna- 
Stałem , a przy ukazie Rządzącego Senatu dnia 
a 5 kwietnia tego? roku objawionem postanowie­
niem zalecono pod punktem J :  „na termin pi'zez 
„Opiekę przeznaczony wezwać wszystkich zastaw- 
„nych  i wszelkiego tytułu wierzycieli 1 preten- 
, sorow z tern, ażeby oni przez dobrowolne z O- 
’pieka i między sobą u m o w y ,  przystąpili do o- unia i u  - - -  -  -  « .

’Trzymania satvsfakcyi nabyciem na dziedzictwo przednią W  K o ż u c h o w e m u w ł a d z ę  utwier- 
, dóbr Radziwiłłowskieh,’’ podpunktem  C. „G dy-  dzającego; nadto tenże J  W . Hrabia W itgenszteyn  
,’by i potem Opieka znalazła niemożność korzyst- — " " ' « Pmu dnia 20 febr. te r .  roku Jeneralney 

„nego uskutecznienia projektowanych umow do­
b r o w o ln y c h  , w takim razie celem bezzwłocz­

nego umorzenia długów prywatnych massy u- 
’,mocnić ją do oświadczenia w Guberniach Litew- 
, skich exdywizyi, dla podziału między kredyto- 

rami dóbr nieruchomych’’ podpunktem  H: ,,we­
spół z oświadczeniem przez Opiekę exdywizyi, 

j Kommissya Radziwiłłowska weźmie w wiedzę

„domością W ierzycieli,będzie  zbierała dochody 
,,z dóbr takowych, zresztą rozumie się samo przez 
„sic , i? pod to prawidło niepodchodzą dobra z 
„pod exdywizyi wyjęte pod literą D  oznaczone, 
„to jest: 1) prawem Ordynacyi Xięciu Antonie- 
,,mu Radziwiłłowi przynależne. 2) zostające pod 
„załogiem i sekwestrem za dług Skarbowy. 5) Do- 
„bra, jakie przez XięciaDominika Radziwiłła od- 
„dane zostały w posiadłość dożywotnią matki 
„Xię?niczki Stefanii Radziwiłłówny , równie i  
„innym osobom dobra, na mocy praw dożywot­
n i c h  posiadającym, oraz na mocy Ukazu z dnia 
,,17 kwietnia 1818 roku, ju? wyprzedane.”  Po- 
wtóre, skutkiem takowego postanowienia P ro k u ­
ratorya massy Radziwiłłowskiey, na rozpoczęcie 
układów z W ierzycielam i wszelkiego tytułu w i- 
mieniu opieki przeznaczywszy dzień 15 grudnia 
upłynionego 1828 roku, na term in takowy tych­
że W ierzyc ie li  przez gazety wezwała, a następ­
nie to? wezwanie w dniu 6 stycznia ter. roku 
z zadeklarowaniem czasu na ten przedmiot po 
dzień 1 marca ponowiła. Potrzecie, Opieka J W .  
Hrabiney Wiltgenszteyn, czyniąc ku temu po­
trzebne ze strony swojey rozporządzenia w pole­
ceniu dnia | f  grudnia za N. 28b, Prokuratoryi 
danem, wyraziła w punkcie  1: „ iżby odtąd we 
„wszystkich swoich czynnościach P rokura to rya  
’„odnosiła się wprost do J W . Hrabiego W ittgen- 

szteyna, w okolicznościach zaś, gdzie współdzia­
ł a n i e  dalszych Opiekunów okaże się bydź po- 
„trzebnem , sam Hrabia kommunikować się z ni- 
,,mi będzie,”  w punkcie  2: „ iż  jeśliby niechęć 
„lub ociąganie się wierzycieli miały bydź przy­
c z y n ą  bezskuteczności żądanych ze Strony mas- 
„sy układów, lub mało objawiającego onych po­
stępu , w takim razie Prokuratorya massy wey- 

,,dzie do Sądu Kommissyi z przedstawieniem o- 
„’świadc zającem exdywizyą na zasadach i regu­
ł a c h  decyzyą Komitetu Ministrów dnia 7 fe- 
„bruaryi Naymiłościwiey zatwierdzoną , przepi- 
,’pisanych; krok ten wszakże ostateczny,'nie ina- 
’’czey przez Prokuratoryą massy uczyniony bę­
d z i e ,  jak za wyraźnem danem jey w tcy mierze 
’’przez Hrabiego Wittgenszteyna zaleceniem.”  
Po czWarte oprócz jeneralney plenipotencyi 0- 
bóyga Hrabiów WiMgenszteynów do działania 
we wszelkich wypadkach i interessach massy ty ­
czących się 1828 9bra 2? w lzbie Cywilney Sądu 
Głównego St. Petersburgskiego, na osobę W .  
Antoniego Kożuchowskiego sporządzoney , oraz 
osobnego5 pisma samego Hrabiego Wittgenszteyna 
dnia 16 febr. roku ter. datowanego , nadaną u-

 --------------- r  1
w poleceniu dnia 20 febr. te r .  roku Jenera lney  
Prokuratoryi massy Radziwiłłowskiey danem w y­
raził •• zważaiąc , i? zagajone z W ierzycie lam i 
massy Radziwiłłowskiey układy nieodpowiadają 
zamierzonemu celowi przez Naywyzszy Ukaz z 
dnia 7 februaryi 1828 roku, a tern samem ogło­
szenie Taxy i Exdywizyi wieczystey nieuchron- 
nem czynią , z mocy sobie służącey w myśl po- 

K.omrmssya xxauziwniowsxa stanowienia Opieki z dnia j ;  grudnia 1828 rokit
swoję wszystkie dobra, pod exdywizyą podcho- N. 28b poleca Prokuratoryi takową Taxę 1 Exdy- 
dzące, i do jey ukończenia, za pośrednictwem wizyą wieczystą na prawidłach w Ukazie ws a- 
Jprokuratoryi od Opieki ustanowioney i za wia- zanych natychmiast ogłosić i O tćm wszystkich



Cz ło n k ó w  Opieki  zawiadomić .  P epią te  J e n e r a d n y  
P e ł n o m o c n i k  J W W .  H r a b i ó w  W i tg e n s z l e y n ó w  
W .  Anto ni  K oż u c l i o w śk i  , p i smem dnia 2 p r a e -  
se n t iu m  za N.  97 J e n e r a l n e y  P r o k u r a t o r y i , o- 
św ia d c z y ć  E x d y w i z y ą  i o tern Kommissy i  p r z e d ­
stawić p o l e c i ł .  S k u tk ie m  czego Zas tępca  Gene­
r a l n e g o  P r o k u r a t o r a  W .  J ó z e f  K a r c z e w s k i  toż 
oświadczen ie  p o d  datę dn ia  2 pr a e se n t i u m  spo­
r ządz iw sz y  , t a k o w e  p r z y  p rzeds ta w ie n iu  te yż e  
d a t y  za N.  i 64 Sadowi  Kommis sy i  z łożył  , oraz. 
p r z y j ę c i a  do a k t  i zaskutecznienia p r ó ś b  temże 
p r z e d s t a w i e n i e m  obję tych} prosiły a tak z r z e c z y  
po  wyżey opisaney  okazuje s:ę: 1) l z  w a i u n k i  po ­
s t an owi en iem K o m it e tu  J W W .  Minis t rów 1828 
f e b r u a r y i  7 nas ta łem objęte , k t ó r y c h  w y k o n a ­
n ie  p o p r z e d z a ć  b y ł o  powinno  d e k l a r a c y ą  E x d y -  
w i z y i  , a w sk u tk u  tego  i zajęcie d ó b r  tey że  E x -  
d y w i z y i  u l e g ł y c h ,  w  wiedzę  Sądową,  nie zostały 
Łez  na l eży te go  w y p e łn ie n i a  •, a lb ow iem Op ieka  
s tosownie  do p u n k t u  d. r z e c z o n eg o  postanowię™ 
n i a  n a  t e r m i n  p rz ez  się oznaczony i 5 g rud n ia  
1 8 2 8  r .  og łoszeniem przez  G aze ty  do wiadomości  
s t r o n  i n s t e r e s s o w a n y c h p o d a n e m ,  w e z w a ła  wszyst­
k i c h  za s ta wnych  i wsze lk iego  t y t u ł u  W i e r z y c i e l i  
i  P r e t e n s o r ó w ,  ażeby oni  p r zez  d o b ro w o ln e  z 0 - 
p i e k ą  i m ięd zy  sobą u m o w y ,  p rz ys tą p i l i  do o t r z y ­
m ani a  sa tys fakcyi  n a b y c ie m  na dz iedz ic two d ó b r  
H a d z i w i ł ł o w s k i c h ,  a następnie p i smem J e n e r a l n e y  
P r o k u r a t o r y i  18 2 8 ,  g ru d n ia  “  za N. 286  danem,  
p r z e l e w a j ą c  na  osobę J  W . H r a b i e g o W i t t g e n s z t e y n a  
m o c  w sze lk i ego  w  imieniu  jey  w-rzeczy nas tę pny ch  
z  W i e r z y c i e l a m i  u k ła d ó w  d z i a ł a n i a ; stosownie 
d o  N a y w y ż s z y c h  U k a z ó w  p r a w  i p rz ep is ów ,  P r o -  
k u r a t o r y ą  w e  w sze lk ic h  j e y  czynnośc iach  od n o ­
sić  się w p r o s t  do J W .  H ra b ie g o  W i t t g e n s z te y -  
n a  obowiązała  , a w  razie jeśl iby n ie c h ę ć  lub o- 
c i ąga ni e  się W i e r z y c i e l i  , mia ły  bydź p r z y c ź y n ą  
be zsk u te cznośc i  ż ą d anych  ze s t ron y  massy u k ła ­
d ó w  , lub  ma ło  obfecujągo o n y c h  pos tępu;  weyść  
do sądu  K om miss y i  z p r zed s t aw ien iem  o E x d y -  
w i z y ą  na  zasadach,  d e c y z y ą  K o m it e tu  J W W .  M i­
n i s t r ó w  p rz e p i s a n y c h  , nie ina czey  wszakże ,  jak 
za w yr j iź nem  w tey  mierze  J W r. H rabiego  W i t t — 
g en sz t ey n a  z a le c en ie m ,  J e n e r a l n e y  P r o k u r a t o r y i .  
p o l e c i ł a .  2. L u b o  K o m i t e t  w ie r z y c ie l i  , i samiż 
n i e k t ó r z y  k r e d y t o r o w i e  w  po d a n y c h  dę Sądu 
p i s m a c h  donoszą : iż w t r a k t o w a n i u  u k ł a d ó w  ty le  
i  t ak  w a ż n y c h  ze s t r o n y  P l e n i p o t e n t a  J W W .  
H r a b i ó w  W i t t g e n s z t e y n ó w  napo tka l i  t rudno śc i ,  
i e  t a k o w e  u k ł a d y  p r z e z  żaden  sposob do końca  
d o p r o w a d z o n e  by dż  nie mogły  , i to za powod 
d o  za t rzymania  E x d y w iz y i  i da l szych  t k u t k ó w  de -  
c y z y i  K o m i t e t u  J W W .  M in is t r ó w  stawią.  G d y  
j e d n a k  tąż d ecy zy ą  p o d p u n k t e m  C. J e ś l i b y  0 -  
p i e k a  zna laz ła n iemożność  k o rz y s tn e g o  u s k u t e ­
c z n ie n ia  p r o j e k t o w a n y c h  u m ó w  d o b r o w o l n y c h ,  
t ę ż  O p i e k ę  do oświadczenia  E x d y w i z y i  um o c o ­
wano,  t a ko w e  za tem oświadczenie  b ezpo ś redn io  
o d  opinii  sameyże  Op iek i  za leżąc ,  n i ew ym ag a  u-  
p rz e d n i e g o  i osobnego ze s t r o n y  Sądu o obiawio-  
n y c h  w  t r a k t o w a n i u  t r u d n o śc i a c h  d e c yd ow an ia .  
5 . Do p rzeds ię w z ięc ia  n in ieyszegó  k r o k u  w ed le  
w y r a z ó w  p isma Opiek i  1 8 2 8 ,  g ru d n ia  P r o k u ­
r a t o r y i  danego,  J W . H r a b i a  W i t t g e n s z t e y n  jako  mąż 
w ł a ś c i c i e l k i  maSsy i w s p ó ł - o p i e k u n ,  o t r zymaw szy  
od  Ot j ie k i  dos ta teczne  i n iezaprzeczone  u pow ażni e ­
n i e , p r z y  j edn oczasow em  w ley m i e r z e P r o k u r a t o r y i  
d a n e m  p o r u c z e n i u ,  mo cy  oświadczenia  E x d y w i z y i  
i  do pom t i ien ia  się d a l s z y c h  s k u t k ó w  N a y w y z e y  
utwierdzonego K om itetu J W W .  M i n i s t r ó w  p o ­

s t a n o w i e n i a ,  zaprzeczoney  sobie mi eć  nie  może, 
owszem  z osoby swey  i w osobach Cz ło n k ó w  0 -  
p i ek i  p r a w n i e  dz ia łać ,  jest  mocen .  4) P r z e z  w y ­
raźne  p o leceni e  oświadczenia  e x d y w i z y i  od J W .  
H r a b i  W i t t g e n s z t e y n a  dni a  20 lutego t. r .  P r o ­
k u r a t o r y i  dane ,  jak się stało zadość zas trzeżeniu 
w  p u n k c i e  d r u g im  p isma Opiek i  do teyże  P r o ­
k u r a t o r y i  1828 gr u d n ia  ąą danego ucz ynionemu,  
ta k  toż J W .  H r a b i  W i t t g e n s z t e y n a  polecenie  0-  
znaczając zdanie  i wo lą  Op iek i ,  dos ta tecznem do 
oświadczenia  E x d y w i z y i  jest umo cowaniem,  i c h o ­
ciaż p r z e c iw  onemu ze względu n ie formalności ,  i  
da l szych  w n io s k o w  ze s t rony  K o m i t e t u  i samych 
W i e r z y c i e l i  p r ze ds ta w io no  rozmai te  zarzu ty,  l ecz . 
gd y  N a y w y z e y  potw ie rdzonym  K o m i t e t u  J W W .  
M i n i s t r ó w  pos tanowieniem,  do oświadczenia  e x ­
dywizyi ,  po t rzebują c  ty lk o  d e k la r o w a n ia  się 0 -  
p iek i ,  w ja k ie y  ono formie ma bydź objawione,  
n ie  przepisano.  G d y  toż za upow ażnie n ie m O p i e ­
k i  J W .  H ra b ie g o  W i t t g e n s z t e y n a  de k la ro w an ie  
się jest  w y r a ź n e  i n i e w ą t p l i w e  , a z ar zu t  u c h y ­
b ien ia  formalności  w y p e łn ie n ia  N ay w y ższ ey  w o ­
li  pos tan owi en iu  K o m i t e t u  J W W .  M in is t r ó w  ob- 
ja w io ney  zw le kać  i za t rzymywrać nie może.  Dla 
tego S ą d  Kom m is sy i  p o s t a n a w i a :  naprzód  stoso­
w n ie  do N a y w y ż e y  utwierdzonego* po d  da t lą  7 
febr .  1828 r .  postanowienia  K o m i t e t u  J W  W .  M i ­
n i s t r ó w  wmiesione e x d y w i z y i  oświadczenie na za­
sadach tegoż pos tanowienia  i  na  d o b r a  w  niem 
wyszczególnione przyjąć  i do ak t  w p r o w a d z ić  za­
lecić , oraz ogłoszenia onego przez  Gaze ty d o ­
zwolić.  P ow lóre , lubo rzeczonym pos tan owienie m 
pod  p u n k t e m  H .  wespół  z oświadczen iem przez  
O p ie k ę  ex d y w i z y i  wziąć  w  wiedzę  swoją wszys t ­
k ie  dob ra  pod exdyw' izyą  podchodzące  , K o m ­
missyi  po ruczono ;  gdy jednak  P r o k u r a l o r y a  W  
p u n k c i e  i s zym  pr zeds ta wienia  swojego , przez 
w z g lą d  na t e r m i n a  k o n t r a k t o w e  i na n iedogo-  
dnoście,  k t ó r e b y  z n i edo t r zym ani a  t y c h  t e r m i n ó w  
dla  wie rzyc ie l i  z a s ta w n y c h  w y n i k n ą ć  mogły ,  p r o ­
s i ,  ażeby  rozpoczęcie  n ada l  r a c h u n k ó w  z dóbr  
pod  e x d y w i z y ą  pod pa d a ją c y ch  prz yw ią zać  do  
t e r m i n ó w  w  opisach w y r a ż o n y c h ,  to jest: w  do­
b r a c h  W i l e ń s k i e y ,  M iń s k ie y  i części  Grodz ień-  
sk iey  G u b e r n i i  od ś. Je rzego ,  a w  po wiec ie  B rz e ­
sk im i obwodzie  Bia łos toc kim odśgo  J a n a  teraźn.  
r o k u ;  w  p u n k c ie  za ś  d ru g im  taż P r o k u r a l o r y a  
żąda  zos tawienia  jaszcze na ro k  jeden w  d z ie r ­
żawie  t y c h  w ie rz y c ie l i  zas t awnych ,  k t ó r y c h  t e r ­
m in a  k o n t r a k t o w e  są oznaczone w  p r a w a c h  o ś. 
J e r z y m ,  pod  w a r u n k i e m  wnoszenia  przez ten j e ­
den  r o k  t y c h  ty lk o  c a ł k o w i t y c h  doc hodow,  k t ó ­
re  p r z y  o b r a c h o w a n i u  a d d y t a m e n t o w  w y k a z a n e  
by ły ,  i  n a ko n iec  w  p u n k c ie  tr ze c im , aby  Sąd u-  
czyn i ł  rozporządzen ie  względem zastaw t y c h  
w ie rzyc ie l i ,  k l ó r z y b y  wnies ien ia  gotowizną  r z e ­
czonych  i n t r a t  odmówi l i ,  a mianow icie, i żby przez  
n ic h  pos iadane  mają tk i  m ass y ,  w o l n o  było  ko ­
m u  innem u na  ty c h ż e  k o n t r a k t a c h  wy dz ie rż awić .  
G d y  ta ko w e  żądania pr zy  zas tosowaniu się, o i l e  
na  te raz  można , do N a y w y ż s z y c h  rozporządzeń,  
obok ubezpieczenia  dochod ow  z d ó b r  e x d y w i z y i  
u le g ły c h ,  ł ączą  dogodność  dla  wi e rzyc ie l i  i  jako 
sk ut ek  w o l i  Opi ek i  są donies ione,  przeto ro z p o ­
częcie nada l  r a c h u n k ó w  z ty c h ż e  dó br  do  t e r m i ­
nó w  k o n t r a k t o w y c h  , jakie d la  kogo w  opisach 
za s ta w n y ch  są oznaczone,  p rzyw iązać ,  oraz zawńe- 
r a ć  z k r e d y t o r a m i  za s ta w ne m i  na  ro k  jeden n a ­
s tępny  u k ł a d y  o zos tawienie  i c h  p rz y  posessyi



roczney, nie inaezey, jak za upewnieniem odpo-
wiedniey należney o p ła ty , a dobra posiadane 
przez tycb  wierzycieli,  którzy do takowego ukła­
da nie przystąpią, na następujących dopiero kon­
traktach komu innemu wydzierżawić Prokurato-  
ry i  massy dozwolić, z tern jednakże ostrzeżeniem: 
iż takie umowy nie wprzód nabędą mocy i otrzy­
mają exekucyą, aż w Sądzie Kommissyi złozone 
i potwierdzone zostaną i że takowe z dóbr na- 
mienionych dochody,  nie Inaczey jak wedle 
punktu h  postanowienia Komitetu J W W .  Mi­
nistrów pod wiedzą i dyspozycyą Sądu Komnns- 
syi za wiadomością kredytorów bezpośrednio 
■wnaszane będą. Że nakoniec dobra, z których 
possesorowie zastawni, nie wniosą do Kommissyi 
wyrachowanych i należnych dochodow, °d tel_ 
minow kontraktowych umowami oznaczonych, 
w roku teraźnieyszyni nadchodzących, odięte 
im zostaną: Potrzecie. Gdy ku wypełnieniu dal­
szych prawideł  postanowienia Komitetu •
Ministrów potrzebne od Prokuratoryi  tabelle i 
wiadomości, dobra, oraz ich naturę, i addytamen- 
towe osobnemu przeznaczeniu podległe op aty, 
wykazujące, złożone nie są, przeto do przed­
stawienia onych Sądowi , wraz po odbytych 
mińskich i nowogródzkich kontraktach , i  ro- 
kuratoryą zobowiązać, i do uskutecznienia te­
go wykonania dalszych postanowienia Komitetu 
J W W .  Ministrów p rawide ł ,  oraz rozwiązania 
szczególnych Komitetu wierzycielskiego i samych 
kredytorow żądań, niemniey uczynienia stosowne­
go v. tein rozporządzenia zamieścić i o tern przez 
Gazetę Kuryera Litewskiego Stronom interessowa- 
nym dać wiedzieć — Nakoniec, gdy dobra prawa­
mi dożywotniemi zawiedzione, powodem zostawa­
nia wżyciu dożywotnikow, a ztąd exekwujący się 
przez nich dożywotniey possesyi od zaięcia pod 
Exdywizyą,  i w wiedzę Kommissyi wyłączone zo­
stały; a jako po ustałym życiu JO. Teofili zGrafłow 
Morawskich Xiążney Dominikowey Radziwiłło- 
wey,  rozwiedzioney Jenerałow'ey Czerniszeff, te, 
które były w jey posiadaniu, będąc przez uwol­
nienie od dożywocia oswobodzone, i do Rządu dóbr 
zpod Exdywizyi wyłączonych nie należąc, lubo 
zajęcia w wiedzę Sądową i pod Exdywizyą niewąt­
pliwie podlegają; gdy jednak ku temu Sąd niniey- 
szy niema szczególnego Wyższey Władzy  upow a­
żnienia; przeto o leni, gdzie należy raportem przed­
stawić i o ninieyszyin postanowieniu Prokuratoryi  
Massy Radziwiłłowskiey i Komitetowi Kiedyto-  
row oraz stronom objawić (w protokule podpisali) 
Antoni Łappa Kommissarz Prezydujący. Mikołay 
Abramowicz. Eustachy Zabiełło. Jerzy Zajączkow­
ski. Jan Sylwestrów icz Kommissarze.

Za zgodność z protokułem,
Ludwik Czernihowski Sekretarz.

W  początkach objęcia massy Radziwiłłow- 
skiey w zawiadywanie Opieki, jakkolwiek taz mas- 
sa przewyższała wartością swoją wszelkie jey dłu­
gi, te jednak dla samego ich ogromu nie mogły 
bydź zniesione przez wypłatę ich gotowemi pie­
niędzmi. Nie było innego środka zadość uczy­
nienia wierzycielom, jak albo przez urzędową ta- 
xę dóbr i rozdzielenie ich między wierzycieli  lub 
przez dobrowolną tychże dóbr wyprzedaż. Gdy 
dla mnogości processow w owym czasie ciążą­
cych na massie, koiey exdywizyi daleką zaspo­
koję nia wierzycieli  ukazywała drogę, a szczęśli­

wa i umiejętna wyprzedaż dóbr zadość czyniła 
celowi; Opieka przeto wziąwszy za powód, że w  
postępie czasu ciągle rosnące procenta od summ 
ręcznych,  a opłacane w przewyższającym stosun­
ku od summ zastawnych, postawią massę,acz do­
stateczną, w stanie jey zachwianym; dla zapobie­
żenia tedy pomnażaniu się długów przez rosną­
ce procenta i wydobycia istotnych dochodow i 
szacunku zasłanianych przez zastawnych wierzycie­
li,  uprosiła u Tronu pozwolenia przedaży dóbr 
na dziedzictwo w czasie małoletności dziedziczki 
Stefanii z Xiążąt Radziwiłłów teraźnieyszey Hra ­
biny Wittgenstein. Zastawni wierzyciele,  któ­
rzy w każdem zdarzeniu pierwszą przed innemi 
pretensorami z p raw należną dla siebie wywo­
dzą satysfakcyą, mieli otworzoną sposobność 
pierwsi ją też otrzymać. Wszakże postępowa­
nie ich naymniey odpowiedziało powziętym na­
dziejom. Pretensorowie massy w znaczney li­
czbie przez nabycia pozbawili massę dóbr Swo­
bodnych, a zastawni wierzyciele pobierając do­
chody znacznie przewyższające prawne procenta 
i  na swóy obracając pożytek , czyniąc oraz sza­
cunek istotny dóbr przez siebie dzierżanych d l a " 
ogółu wierzycieli  bezkorzystnym , przez nie- 
przystąpienie do nabycia dóbr,  stawili już Massę 
u kressu , pozbawioną wszelkiey możności za­
dość uczynienia wierzycielom swoim i opłacenia 
długu skarbowego. Postrzegłszy Opieka, że tak 
korzystny dla obiedwóch stron środek przez wi­
nę wierzycieli  zastawnych chybionym został, 
przedstawiła do Tronu niezbędną konieczność 
ogłoszenia na Massie Radziwiłłowskiey wieczy- 
stey dóbr Exdywizyi w Cesarstwie Rossyyskiem, 
a konkursu w Królestwie Polskiem. Na to mia­
ła szczęście otrzymać Naymiłościwsze zezwole­
nie w Ukazie dnia 7 lutego 1828 r .  Dobrot li ­
wy MONARCHA w troskliwości swojey o do­
bro stron obiedwóch , dla zapewnienia wzajem­
nych dogodności gospodarskich, do których Sąd 
w wyrokach swoich niemógłby się wszędzie sto­
sować, raczył  dozwolić, aby uskutecznienie E x -  
dywizyi poprzedziły układy dobrowolne o wy­
przedaż nie tylko dóbr pod zastawą będących,  
ale nadto pożnieyszym Ukazem przychyl ić się do 
wyprzedaży dóbr zajętych hypoteką długu ssa r-  
bowego. Stosownie zatem do tey Naywyższey
w o l i ‘i D o b r o t l i w y c h  MONARSZYCH zamiarów
Opieka JVY. Stefanii z X X .  Radziwiłłów Hra .  
biney Wittgenstein determinewawszy dzień i 5 
grudnia roku zeszłego za pośrednictwem Sądu 
Prześwietney Kommissyi w awizacyach publicz­
nych pzzez gazetę trzykrotnie z dnia i 5 wrze­
śnia ogłoszonych, wezwała na ten termin dzier­
żawców zastawnych dóbr Massy i wszelkiego in- 
neo-o rodzaju wierzyciel i :  aby przez dobrowol­
n e ^  Opieką i między sobą układy,  do wzięcia 
safysfakcyi w nabyciu dóbr przystąpili.  Proku-  
ratorya widziała się bydź zmuszoną ponowić tę 
awizaeyą na dniu 6 stycznia r .  t. Lecz gdy wie­
rzyciele w małey liczbie należności swoich do 
W i lna  przybywszy , żadnych wprzódy między 
sobą n i e  mając umów, mimo wyraźnego warunku 
w Ukazie Naywyższym pod literą A położone­
go, przychodząc traktować poosóbno, bez ogól­
nego zebrania się , bez poprzedniczego porozu­
mienia się, bez zastanowienia się nad własnem i 
Massy położeniem , a nawet wierzyciele zastaw­
ni stawiło aa zawadę tak wzajemnie sobię} ja& 
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w ierzyc ie lom  ręcznym  zastawy swoje, gdy Massa 
I i " w olnych  prawie nie posiada, s trudnili  wszel- 
;; umowy, mogące w myśl punktu G wyż rze ­
czonego Ukazu przez korzystne układy  upoważnić 
O piekę  do oddalenia w ięczystey  taxy i E x d y ­
wizyi. Owszem przez zapisane w  Aktach  Sądu 
Kommissyi Oświadczenia dow iedli ,  że przyby­
w ali koleyno jedynie dla dopełn ien ia  formalno­
ści, którą, rokow ali  sobie, zasłonie dobra będące 
w  ich  dzierżeniu  od zajęcia na mocy Ukazu w  
wiedzę K o m m issy i , tudzież zapewnić nadal dla 
siebie dochody od la t  ty lu  pobierane, z w ielkim  
uszczerbkiem  Massy i w ierzycie li  ręcznych . G dy 
w ięc znikło wszelkie podobieństwo dostąpienia 
pożądanych k o rzy śc i  z dobrow olnych  układów 
i uniknienia Exdyw izyi , a dalsze jey  odłożenie 
zagraża bezpieczeństwu tak długu Skarbow ego, 
jakoteż w ierzycieli  pryw atnych  , P ro k u ra to ry a  
zatem, otrzymawszy stosowne w imieniu Opieki 
po lecen ie  , oświadczeniem ninieyszem taxę i E x -  
dywizyą wieczystą, .d la spraw iedliw ych 1 p raw ­
n y ch  Massy wierzycięlów, na zasadach opinii K o­
mite tu  P P .  Ministrów Nayw yżey dnia 7 lutego 
1828 r .  p o tw ie rd z o n e y , uroczyście oświadcza, 
a co do ogłoszenia konkursu  w K rólestw ie  P o l -  
skiem , jeżeli Opieka uzna potrzebę korzystania 
z pozwolenia sobie w tey  mierze danego, naten­
czas nieomięszka o tem w poźnieyszym czasie 
wnieść do Sądu P rześw ie tney  Kommissyi swoich

żądań. K iedy  jednak otworzyła się nadzieja, że 
po ogłoszeniu E xdyw izy i  dadzą się uprzątnąć za­
wady, k tó re  dotąd naymocniey bieg układów  do­
b row olnych  tam owały, k iedy  n iektórzy w ie rzy ­
cie le  w w ielokrotnych odezwach do pełnom o­
cnika j J J W W .  H rab iów  W ittgensteyn , oświad­
czyli życzenie i gotowość przystąpienia do środ­
ków , m ogących oddalić doprowadzenie do sku tku  
E xdyw izy i;  przeto Opieka uczyniła w tym ce lu  
wszelkie będące w jey  mocy ułatwienia . P r o ­
ku ra to rya  w osobnćm przedstawieniu do Sądu 
Prześwietney Kommissyi p ros i ła  o ich  wykona­
n ie , a pełnomocnik wszedł do Kornmitetu w ierzy­
cie l i  ze stosownem w tey  rzeczy  wniesieniem. 
Dat w W iln ie  roku  1829 mca marca dnia d ru ­
giego. P e łn iący  obowiązki Jen e ra ln eg o  P ro k u ­
ra to ra  Jó ze f  Karczew ski.

R o k u  1829 miesiąca marca 7 dnia. Skut­
k iem  rezolucyi Sądu Kommissyi na interessa R a- 
dziwiłłowskie Kaywyższą wolą w mieście W i l ­
nie ustanowionego, dnia dzisieyszego, na podaną 
przez  W .  Józefa K arcze wskiego, pełniącego obo­
wiązek Jene ra lnego  P rokura to ra  Massy prośbę ,  
pod N. i 4 8 o7 nastałey , takowe Oświadczenie ad 
A cta Sądu pom ienioney Kommissyi wpisane zo­
stało. P rzy ją łem  i że jest w aktach świadczę.

M ichał K otłubay  aktowy Sądu Kommissyi 
R egen t .  >


